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OBMYŁA 
RĘCE Z KRWI
Nauczyciel matematyki i informatyki 
Wacław Gniewek, podobnie jak dyrek-
torka szkoły na tzw. zakręcie, z otwar-
tą przyłbicą opowiada o wydarze-
niach z 16 listopada. – Poczułem 
straszny ból. Wbiła mi nóż w brzuch – 
wspomina.  

 » STR. 9

OBWODNICA 
OTWARTA

OBWODNICA OTWARTA – OBWIEŚCIŁ PREZYDENT 
LUBINA ROBERT RACZYŃSKI. TERAZ DOJAZD 
Z PRZYLESIA NA USTRONIE ZAJMUJE LUBINIANOM 
ZALEDWIE KILKA MINUT. TA DROGA MA 2 KILOME-
TRY I 100 METRÓW. WŁADZE LUBINA SZACUJĄ, ŻE 
DZIĘKI NIEJ Z CENTRUM MIASTA ZNIKNIE POŁOWA 
SAMOCHODÓW. 

OBWODNICA OTWARTA – OBWIEŚCIŁ PREZYDENT 

Łyżwiarze MKS Cuprum Lubin rywali-
zowali z najlepszymi panczenistami 
w Mistrzostwach Polski Seniorów 
i Młodzieżowych Mistrzostwach Pol-
ski. Broniąca barw lubińskiego zespołu 
Natalia Czerwonka zgarnęła aż cztery 
krążki z najcenniejszego kruszcu.

PODBILI 
ZAKOPANE
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 » STR. 19

» STR. 3

Drodzy Czytelnicy,
nadchodzą najwspanialsze dni w roku.
Przed Wami chwile pełne wzruszeń i ciepłych gestów.
To idealny moment na to, by zapomnieć o nieprzyjemnych 
chwilach i wzajemnie czynionych sobie przykrościach.
Boże Narodzenie to jedna z niewielu okazji w roku,
by nawet te najbardziej zwaśnione strony mogły zasiąść
przy jednym stole.

Po firmowych, klubowych, partyjnych itp. 
spotkaniach opłatkowych, czekają Was 
wreszcie najbardziej intymne godziny. 
To te spędzone w gronie 
najbliższych osób.
Często dawno niewidzianych.
Radujcie się z tych niezwykłych 
spotkań i rozmów.

Niech uroczysty nastrój 
wigilijnej wieczerzy 
towarzyszy 
Wam przez całe święta.
Oby te wszystkie 
piękne życzenia, 
gesty i słowa, jakich 
doświadczycie w tym 
tygodniu, 
nie opuszczały 
Was przez cały 
nadchodzący 2012 rok.
czego z całego serca 
życzy Państwu

załoga „Wiadomości Lubińskich” 
i portalu lubin.pl
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 19 dolnośląskich  
szpitali tworzy wspólną 
elektroniczną bazę 
z danymi pacjentów, 
które będą dostępne 
w e-sieci. Lubin na razie 
sceptycznie podchodzi do 
pomysłu. – Nie takie 
dane już wyciekały do 
sieci – zauważa Rafał 
Koronkiewicz, szef 
szpitala przy ulicy Bema. 

W każdej z tych placó-
wek już od stycznia ma 
działać elektroniczny sys-
tem obsługi danych me-
dycznych dotyczących pa-
cjentów. Baza „E-zdrowie” 
docelowo ma umożliwić 
chorym dostęp do swoich 
danych w sieci. Na razie 
mają z niego korzystać wy-
łącznie lekarze i pielęgniar-
ki, ale jak zapowiadają po-
mysłodawcy – ostatecznie 
chodzi o to, by odwiedza-
jąc lekarzy, nie trzeba było 
nosić przy sobie całej doku-
mentacji medycznej. 

Liderem jest tutaj szpi-
tal z Wałbrzycha. Dyrek-
cja lubińskiej lecznicy na 
razie nie dołączyła do 
grona placówek należą-
cych do konsorcjum. Po-
wody są dwa: po pierw-
sze szpital nie jest jeszcze 
w pełni zinformatyzowa-
ny, po drugie prezes Rafał 
Koronkiewicz ma wątpli-
wości co do bezpieczeń-
stwa danych. 

– Rozmawiamy na ten 
temat z dwiema firma-
mi, ale wszystko jest jesz-
cze w fazie ustaleń. Trze-
ba to dokładnie prze-
analizować, bo dane pa-
cjentów są bezwzględnie 
chronione i nie możemy 
tak po prostu umieścić 
ich w internecie. A co je-
śli serwer zostanie zaata-
kowany przez hakerów 
i dane wyciekną do sieci? 
– zastanawia się Rafał Ko-
ronkiewicz. 

MARIOLA SAMOTICHA

W przeciwieństwie do mieszkańców Wrocławia czy Warszawy, lubinianie  »
nie mają jednak co liczyć na obiecane przez spółkę Ruch ekspresy kawowe 
w kioskach. Na wszystkich nowych budkach – w miejscach, w których po-
winna znajdować się witryna z automatem – widoczny jest wyraz niezado-
wolenia lubińskich grafficiarzy. 

Na oficjalnej stronie 
Ruchu można prze-
czytać szczegółowy 

opis nowoczesnych budek 
z witrynami wyposażony-
mi w ekspresy kawowe, co 
wiązałoby się z częściową 
samoobsługą. Nasze mia-
sto nie otrzymało jednak 
innowacyjnej wersji o ja-
kiej informował Ruch. 

Osoby, które pracują 
w nowych kioskach wie-
działy o uboższej wersji, 
która przyjdzie do Lubina. 
– Zostaliśmy o tym poin-
formowani dużo szybciej. 
Wytłumaczono nam, że te 
lepsze wersje znajdują się 
w stolicy. Nawet we Wro-
cławiu są chyba tylko dwie 
takie budki. Reszta jest taka 

jak u nas – informuje kio-
skarka. 

Spółka zapowiadała tak-
że huczne otwarcie wszyst-
kich nowoczesnych budek. 
– No tak, miały być balony, 

muzyka, ale wszystko prze-
szło bez echa – mówi jedna 
z ekspedientek nowej bud-
ki Ruchu. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Miały być balony i muzyka, ale wszystko przeszło bez echa

Graffiti zamiast kawy
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Lecznica na razie nie dołączyła do grona placówek 
należących do konsorcjum

reklama

jak u nas – informuje kio- muzyka, ale wszystko prze-

Nowe kioski już zdążyli 
popisać wandale

Wraz z nowym rokiem szykują 

się duże zmiany w życiu kultural-

nym Lubina. Małgorzata Życz-

kowska-Czesak ma szefować 

w Centrum Kultury Muza, a do-

tychczasowy dyrektor tej pla-

cówki, Marek Zawadka, ma rzą-

dzić Wzgórzem Zamkowym. 

Informacje o roszadach perso-

nalnych w miejskich instytucjach 

kultury pojawiły się już kilka ty-

godni temu. Dziś informacja wy-

daje się być pewna, choć nikt na 

razie nie chce jej komentować. 

Jak nam powiedziano, nie ma 

jeszcze żadnej decyzji na piśmie. 

Z naszych ustaleń wynika, że do-

tychczasowa szefowa Miejskie-

go Impresariatu Kultury ma 

przejąć zarządzanie CK Muza od 

1 stycznia. Wtedy też z Muzy ma 

odjeść Marek Zawadka, który od 

nowego roku ma pokierować 

Ośrodkiem Kultury Wzgórze 

Zamkowe. 

 MS

Nieoczekiwana 
zmiana miejscLubin obawia się 

ataku hakerów
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   Od półtorej doby 
odchodziła od zmysłów. Nie 
mogła się dodzwonić do 
syna, który drugą noc nie 
pojawiał się w domu. 
Wreszcie któryś z jego 
kolegów powiedział, że 
przeczytał na lubin.pl 
o rannym mężczyźnie 
o nieustalonej tożsamości.  

– Mieszkam bardzo blisko 
komendy, więc pobiegłam 
sprawdzić czy przypadkiem 
nie chodzi o mojego syna – re-

lacjonuje roztrzęsiona matka 
22-latka. Od dyżurnego po-
licji usłyszałam, że to nie jest 
szpital na Bema tylko poli-
cja, a jak chcę sobie zgłosić za-
ginięcie dziecka, to mam po-
czekać w kolejce – relacjonuje 
oburzona kobieta, która w ko-
mendzie pojawiła się w ponie-
dzialek około godz. 16. 

Pani Małgorzata z bó-
lu i stresu ledwo trzyma się 
na nogach. – Jestem jednym 
kłębkiem nerwów. Będąc 
w takim stanie zostałam po-

traktowana jak śmieć. I to 
przez człowieka w mundurze, 
który z racji zawodu ma nam 
służyć pomocą. To skandal! – 
mówi zrozpaczona.

Kobieta nie może zrozu-
mieć zachowania dyżurne-
go. Zwłaszcza że – jak mówi – 
w tym czasie piętro wyżej pra-
cował inny policjant, który od 
wielu godzin próbował ustalić 
dane osobowe jej syna. – Już 
mieli memu dziecku pobierać 
odciski palców i sprawdzać 
czy przypadkiem nie ma go 

w policyjnych kartotekach – 
opowiada pani Małgorzata. 

Rozdygotana kobieta 
wzięła taksówkę i pojechała 
na Bema. Na miejscu zaopie-
kowała się nią pielęgniarka 
z izby przyjęć, która pomogła 
w identyfi kacji ofi ary wypad-
ku drogowego. 

Obawy okazały się uzasad-
nione. Ciężko ranny mężczy-
zna o nieznanej dotąd tożsa-
mości okazał się dzieckiem 
pani Małgorzaty. Chłopak, 
który został potrącony przez 

samochód w nocy z soboty na 
niedziele, nadal jest w ciężkim 
stanie. Lekarze walczą o jego 
życie. 

Rzecznik dyscyplinarny 
Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie, aspirant sztabowy 
Artur Dybaczewski obiecał 
wyjaśnić sprawę. Od naszej 
redakcji wziął numer telefonu 
do pani Małgorzaty i zadekla-
rował, że sprawdzi czy zacho-
wanie ofi cera dyżurnego było 
faktycznie niewłaściwe. 

– Syn nie miał przy sobie 

dokumentów, bo dwa tygo-
dnie temu skradziono mu do-
wód osobisty. Za chwilę miał 
być w domu, ale wciąż nie od-
bierał telefonu. Okazuje się, 
że niewiele mu brakowało, 
by szczęśliwie wrócić. Miesz-
kamy na Sienkiewicza, a to 
się stało na przejściu dla pie-
szych przy Odrodzenia – mó-
wi przez łzy mama ofi ary wy-
padku. 

O wypadku piszemy też na 
str. 6.  JOANNA MICHALAK

WYDARZENIA

Na tę drogę lubinianie czekali 39 lat i 11 miesięcy

Otwarta właśnie droga ma 
2 kilometry i 100 me-
trów. Łączy ulice Hut-

niczą z Komisji Edukacji Na-
rodowej. Władze Lubina sza-
cują, że dzięki niej z centrum 
miasta zniknie połowa samo-
chodów. – Obwodnica rozła-
duje ruch i skróci drogę z jed-
nej strony Lubina na drugą – 
mówi prezydent Robert Ra-
czyński. 

Na tę drogę lubinianie cze-
kali 39 lat i 11 miesięcy. Tak 
wiele lat temu podjęto bowiem 
decyzję o budowie obwodnicy. 
– Dziękuję tym, którzy poma-
gali w jej tworzeniu. Panu sta-
roście Tadeuszowi Kielano-
wi, byłemu naczelnikowi in-
frastruktury w urzędzie miej-
skim, który przekonywał mnie 
do jej budowy – dodaje prezy-
dent. 

Obwodnica kosztowała 80 
mln zł. Z tego 10 mln zł po-
chłonął wykup ziemi. Miasto 
sfi nansowało budowę z wła-
snej kieszeni. Jednak teraz chce 
odzyskać choć część pieniędzy 
od marszałka województwa 
dolnośląskiego. 

– Mamy już kancelarię ad-
wokacką, która będzie nas re-
prezentować i zaskarży mar-
szałka województwa, ponie-
waż to jego obowiązkiem by-
ła budowa tej drogi – stwierdza 
Robert Raczyński. – Gdybyśmy 
czekali na budowę S3, nadal nie 
mielibyśmy żadnej drogi. Dziś 
już wiemy, że S3 została prze-
sunięta na 2035 rok. A jeszcze 
w 2009 roku rząd przekonywał 
nas, że obwodnica południowa 
nie jest potrzebna, bo przecież 
powstanie S3 – dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Obwodnica otwarta – obwieścił w tym tygodniu prezydent Lubina Robert Raczyński. Teraz dojazd z Przylesia na  »
Ustronie zajmuje zaledwie kilka minut. My, jadąc niezbyt szybko, pokonaliśmy tę trasę w niespełna trzy minuty. 

Obwodnica Obwodnica Obwodnica 
otwarta

Oficer dyżurny zamiast pomóc, odesłał

Matka rannego oburzona na policjanta

W kwocie 260 mln zł zamknie się 

przyszłoroczny budżet Lubina. 

Radni przyjęli jego projekt 

przedłożony przez prezydenta 

Roberta Raczyńskiego. – To bę-

dzie bardzo ostrożny budżet. 

Przede wszystkim skupimy się 

na budowie hali i dróg dojazdo-

wych – podkreśla prezydent Ro-

bert Raczyński. 

Jak wyjaśnia włodarz, wszystkie 

najważniejsze inwestycje drogo-

we zostały zrealizowane w tym 

roku. 

– Teraz zabezpieczamy środki 

przede wszystkim na tzw. sztyw-

ne wydatki, czyli oświatę i kultu-

rę oraz na inwestycje współfi-

nansowane ze środków unij-

nych, w których postępowania 

nie zostały jeszcze rozstrzygnię-

te. Chodzi na przykład o park 

Wrocławski. Rozstrzygnięcia bę-

dą w przyszłym roku, ale w bu-

dżecie musimy zabezpieczyć 

wkład własny, by móc później 

przystąpić do jego realizacji – 

tłumaczy prezydent Robert Ra-

czyński. 

W przyszłym roku miasto chce 

skupić się na budowie hali, która 

jest drugą po obwodnicy tak 

oczekiwaną przez lubinian inwe-

stycją. – Wstępne prace przygo-

towawcze zostały już wykonane 

w tym roku. W przyszłym przy-

stępujemy do budowy. W roku 

2012 nasza hala będzie najwięk-

szą taką inwestycją realizowaną 

na Dolnym Śląsku – tłumaczy 

prezydent.

 MS

Hala najważ-
niejsza w przy-
szłym roku 
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PB cytuje analityków, 
według których po 
części prezesach „ry-

nek płakał nie będzie”. Jed-
nak na tle zarządów pań-

stwowych koncernów, kie-
rownictwo KGHM wypada 
zdecydowanie korzystniej. 

– Zupełnie inaczej było-
by, gdyby spełniły się prze-

powiednie o wielkim wie-
trzeniu w innych dużych 
spółkach giełdowych, kon-
trolowanych przez skarb 
– zauważa „Puls Bizne-
su” wymieniając również 
KGHM. Gazeta argumen-
tuje, że Herbert Wirth nie 
tylko wstrzelił się w sprzy-
jającą koniunkturę, ale ma 
też własne zasługi. 

Na korzyść szefa lubiń-
skiego koncernu przema-
wiają m.in. wyniki spółki, 
udana pacyfikacja żądań 
pracowniczych czy też pla-
nowane przejęcie kanadyj-
skiej Quadry. 

Przypomnijmy, że eko-
nomiczne gazety nie po 
raz pierwszy spekulują na 
temat końca ekipy Herber-
ta Wirtha. Jak dotąd takie 
doniesienia nie zaszkodzi-
ły szefom miedziowego gi-
ganta. 

JOANNA MICHALAK

WOKÓŁ KGHM

reklama

MYJNIA BEZDOTYKOWANOWA
MYJNIA BEZDOTYKOWANOWA

Czynne 24h, zapraszamy 7 dni w tygodniu!

Lubin, ul. Leśna róg  KwiatowejCzynne 24h, zapraszamy 7 dni w tygodniu!

Lubin, ul. Leśna róg  Kwiatowej
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Wronia

Jastrzębia

PROMOCYJNE 
CENY

GPS: 51.38468°N, 16.20108°E
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 Aż 12 tysięcy złotych  
udało się zebrać 
wolontariuszom 
i pracownikom PeBeKi ze 
sprzedaży świątecznych 
kartek, 
zaprojektowanych przez 
11-letniego Krzysia Jeża. 
Pieniądze trafi ą do 
Zespołu Szkół i Placówek 
Oświatowych, czyli 
dawnego Zespołu Szkół 
Specjalnych. 

Kartki sprzedawane 
były przez wolonatriuszy 
w galerii Cuprum Arena. 
Część PeBeKa sprzedała 
też zaprzyjaźnionym fi r-
mom i instytucjom. Za 
zebrane pieniądze szkoła 
będzie mogła zakupić po-
trzebny jej sprzęt czy inne 
elementy wyposażenia. – 
Jeżeli na przykład dyrek-
cja uzna, że placówce po-
trzebna jest drukarka, bę-
dzie mogła ją zakupić – po-
twierdza Agnieszka Kubi-
ca-Radek, rzecznik praso-
wy PeBeKa. 

12 tys. zł to prawie dwa 
razy tyle, ile udało się zgro-
madzić w poprzedniej 
edycji. Wtedy ze sprzeda-
ży świątecznych kartek ze-

brano około 7 tys. zł. – Te-
raz uzbieraliśmy naprawdę 
dużą sumę. W przyszłym 
roku, podczas edycji wiel-
kanocnej, planujemy że-
by to była kwota około 20 

tys. zł. Ale zasięg też będzie 
większy, bo chcemy zorga-
nizować specjalny koncert 
charytatywny – zdradza 
Agnieszka Kubica-Radek. 

Przypomnijmy, że kart-
ka Krzysia Jeża to już siód-
ma świąteczna kartka wy-
drukowana przez PeBe-
Kę. Zawsze projektują ją 
uczniowie Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych. 
Spośród przygotowanych 
prac wybierana jest najlep-
sza, a potem drukowana 
i rozprowadzana. 

MARIOLA SAMOTICHA

O wietrzeniu foteli w spółkach z udziałem Skarbu Państwa informuje  »
„Puls Biznesu”. Według dziennika takie „trzepanie” czeka także zarząd 
Polskiej Miedzi. 

Prasa znów odwołuje prezesów

Będzie wietrzenie?
Pieniądze ze sprzedaży trafią do szkoły

Barbórkowy prezent – płytę z okazji 
półwiecza swego istnienia wydała 
Polska Miedź. Na krążku znalazło 
się 20 największych przebojów 
z ostatnich 50 lat. O tym, które 
utwory mają się pojawić w jubile-
uszowym wydawnictwie zdecydo-
wali pracownicy spółki. 
Załoga oddawała swe głosy do koń-
ca października poprzez witrynę 
50lat.kghm.pl. Tam mogła wybrać 
20 spośród 50 wymienionych szla-
gierów. Wśród nich na płycie znala-
zły się między innymi: „Pamiętasz 
była jesień”, „Trzynastego”, „Tyle 
słońca w całym mieście”, „Baśka” 
czy „Otwieram wino ze swoją 
dziewczyną”.  JOM

Drobni akcjonariusze Polskiej Mie-
dzi nie mogą spać spokojnie. Walory 
spółki po raz trzeci w ciągu miesiąca 
zaliczają duży dół. Teraz za papiery 
koncernu gracze płacą niespełna 
105 zł. 
Najpierw akcjami spółki, notowany-
mi na warszawskiej Giełdzie Papie-
rów Wartościowych, zatrzęsło expo-
se premiera. Następnie wartość wa-
lorów zanurkowała po zapowiedzi 
prezesa Herberta Wirtha o przezna-
czeniu 10 mld zł na zakup kanadyj-
skiej spółki. 
Teraz o niemal dziesięcioprocento-
wym spadku zadecydowało upu-
blicznienie projektu ministerstwa fi-
nansów dotyczącego nowego po-
datku od kopalin. Według propozy-
cji resortu, KGHM ma od marca uisz-
czać nową daninę, dzięki której bu-
dżet może zyskać w przyszłym roku 
1,8 mld zł.  JOM

Hity na jubileusz

Trzeci dół

12 tysięcy za kartki z Mikołajem

Ekonomiczne gazety nie 
po raz pierwszy spekulu-
ją na temat końca ekipy 
Herberta Wirtha
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Poseł Ryszard Zbrzyzny 
tłumaczył nieobecność 
przewodniczącego pro-

blemami rodzinnymi i za-
pewnił, że gość pojawi się do-
piero wieczorem na central-
nej akademii barbórkowej 
ZZPPM. Nieusatysfakcjo-
nowani dziennikarze przy-
pominali, że Leszkowi Mil-
lerowi Lubin musi się wyjąt-
kowo źle kojarzyć. Osiem lat 
temu – wracając śmigłowcem 
z centralnej karczmy KGHM 
– przeżył katastrofę lotniczą. 

Z zaproszenia lubińskie-
go SLD nie skorzystał także 
przewodniczący Ogólnopol-
skiego Porozumienia Związ-
ków Zawodowych, Jan Guz. 

Były lider lewicy skryty-
kował projekt budżetu. – Ja 
się pytam, dlaczego budżet 
państwa nie był skonsulto-
wany ze związkami zawodo-

wymi i pracodawcami? Skąd 
ten pośpiech? Czego boją się 
premier i minister fi nansów? 
Rok temu majstrowali przy 
naszych emeryturach, teraz 
biorą się za największą fi rmę 
w Polsce: KGHM – mówił 
Grzegorz Napieralski. 

– Danina, którą ma wpro-
wadzić Donald Tusk wpły-
nie nie tylko na pracowni-
ków Polskiej Miedzi, kondy-
cję fi rmy, ale też na akcjona-
riuszy – wylicza. – Jestem cie-
kaw, czy minister fi nansów 
nie ma przysłowiowych tru-
pów w szafi e, które za chwi-
lę się wysypią, jeżeli otworzy-
my drzwi! 

Suchej nitki na premie-
rze nie zostawił także Ry-
szard Zbrzyzny. – Jeśli zosta-
nie wprowadzony podatek 
od wyrobisk, KGHM ponie-
sie dodatkowe koszty w gra-

nicach 200 milionów 
złotych. Obciąże-
nia podatkowe, 
nominowane te-
raz milionami 
złotych, w rze-
czywistości 
mogą koszto-
wać miliardy 
– podkreśla 
parlamenta-
rzysta. 

P o l i t y -
cy obawiają 
się, że pienią-
dze z podat-
ku, które ma-
ją wyleczyć Pol-
skę z kryzysu, mo-
gą być źle wydatko-
wane, a w konsekwen-
cji doprowadzić do zała-
mania KGHM. 

MAGDALENA LATOCH

Władze SLD w Lubinie na akademii barbórkowej ZZPPM

Napieralski o KGHM i trupach w szafie
Zapowiadany przez lokalne władze SLD, nowy przewodniczący tej partii Leszek Mil- »

ler nie pojawił się w sobotę na spotkaniu prasowym z okazji 20-lecia Związku Zawo-
dowego Pracowników Przemysłu Miedziowego. W jego zastępstwie z dziennikarzami 
rozmawiał… były szef Sojuszu Grzegorz Napieralski. 

reklama

Miedziowy holding pozbył się 
Dialogu. Właścicielem spółki jest 
już Netia. Łączna wartość trans-
akcji to niemal 970 mln zł. 
W związku z tym niebawem ma 
zapaść ostateczna decyzja, co do 
nazwy, jaką będzie nosić lubiński 
stadion. Wiadomo, że klub przy-
gotowany jest na zmianę właści-
ciela nazwy swej areny. 
– Cały czas prowadzone są roz-
mowy z kilkoma firmami. Jedną 
z nich jest Netia. Nie wiadomo 
czy partner, z którym podpisze-
my umowę, będzie chciał podob-
nie jak Dialog eksponować swo-
ją nazwę w formie napisu ułożo-
nego z krzesełek. Może być tak, 
że nowy sponsor zażyczy sobie 
umieszczenia wizerunku firmy 
np. na zewnątrz obiektu. Krze-
sełka jesteśmy w stanie zmienić 
w każdej chwili. Mamy w maga-
zynie zapasowe pomarańczowe 
siedziska i bez problemu może-
my uzupełnić lukę po nazwie 
Dialog – powiedział Jacek Jur-
kiewicz, dyrektor ds. marketingu 
w KGHM Zagłębiu Lubin. 
 JOM, MISZ

Dialog sprzedany. 
Co z nazwą stadionu?

Zamiast zapowiadanego Leszka 
Millera na spotkaniu pojawił się 
Grzegorz Napieralski

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h



www.lubin.pl22 grudnia 20116

W palnik na szynach

Potrącony  
nadal nieprzytomny

POD PARAGRAFEM

Kradli tory kolejowe

Tożsamość pacjenta poznali dopiero w poniedziałek

 Dwaj mieszkańcy powiatu lubińskiego  
i jeden z polkowickiego w wieku 34 i 39 
lat zostali zatrzymani za kradzież szyn 
kolejowych. Sprawcy byli tak zajęci pracą, 
że nawet nie zauważyli nadchodzących 
policjantów. 

O całym zdarzeniu stróże prawa zosta-
li powiadomieni 14 grudnia około godzi-
ny 11. – Do dyżurnego lubińskiej policji za-
dzwonił mieszkaniec gminy Ścinawa. To on 
zauważył na nieczynnym szlaku kolejowym 
mężczyzn, którzy prawdopodobnie dokonu-
ją kradzieży szyn kolejowych. We wskazane 
miejsce udali się policjanci z wydziału krymi-

nalnego – informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubińskiej policji. 

Delikwenci wyposażeni byli w palnik, 
butlę z gazem oraz klucz do odkręcania 
szyn. Wszyscy trafi li do policyjnego aresztu. 
Za kradzież grozi im kara do pięciu lat pozba-
wienia wolności. 

– Teraz policja szczegółowo wyjaśnia oko-
liczności całej sprawy oraz czy był to pierw-
szy przypadek kradzieży, jakiej dokonali za-
trzymani. Pracownicy PKP wartość strat, 
w wyniku działalności sprawców, oszaco-
wali na kwotę ponad 15 tysięcy złotych – 
dodaje rzecznik. 

MARCELINA FALKIEWICZ

 Potrącony mężczyzna, który trafi ł w nocy z soboty na  
niedzielę do lubińskiego szpitala, nadal jest nieprzytomny. 
Lekarze długo nie mogli ustalić jego tożsamości, bo nie zgłosił 
się nikt z rodziny poszkodowanego. Dopiero w poniedziałek 
wieczorem dane rannego poznali policjanci. – Pokrzywdzony to 
22-letni mieszkaniec Lubina – informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, ofi cer prasowy lubińskiej policji. 

– Jego stan jest 
bardzo ciężki – po-
twierdza dr Robert 
Uszko, specjalista 
anestezjologii i in-
tensywnej terapii 
lubińskiego szpita-
la. – Szacujemy, że 
pacjent może mieć 
około 25 lat. Jeżeli 
ktokolwiek wie, kim 
może być poszko-
dowany, proszony 
jest o kontakt z po-
licją – apelował jesz-
cze w poniedziałek 
przed południem 
Robert Uszko. 

Mężczyzna nie 
miał przy sobie dokumentów, dlatego lekarze nie mogli 
ustalić, kim jest ich pacjent. Trzydzieści minut po północy, 
przy przejściu dla pieszych, na ulicy Odrodzenia, 27-letni 
kierowca forda potrącił przechodnia. Poszkodowany trafi ł 
na oddział intensywnej terapii. 

MAGDALENA LATOCH

Do zdarzenia doszło 12 
grudnia. Kierowca au-
di jechał od strony są-

du w kierunku Mcdonalda. 
Gdy przejechał skrzyżowa-
nie z KEN, nagle, z niewy-
jaśnionych przyczyn stracił 
panowanie nad autem, prze-

jechał przez pas zieleni i wje-
chał w autobus, który czekał 
na zmianę świateł. Następ-

nie audi odbiło się i uderzy-
ło jeszcze w toyotę, która sta-
ła przed autobusem – relacjo-
nuje przebieg wydarzeń aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 

Kierujący audi, 42-letni 
lubinianin, i jego pasażerka 

trafi li do szpitala. Po prze-
prowadzeniu badań, leka-
rze stwierdzili, że nie odnie-

śli oni żadnych poważnych 
obrażeń. 

– Zdarzenie zostało za-
kwalifikowane jako koli-
zja – informuje rzecznik lu-
bińskiej policji. – Sprawca 
został ukarany mandatem 
w wysokości 500 zł i sze-

ścioma punktami karnymi 
– dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Wyglądało groźnie. Na szczęście nikomu nic się nie stało

Kierowca audi stracił panowanie nad samochodem, zjechał na  »
przeciwległy pas i uderzył najpierw w autobus, a potem w toyotę, 
które czekały na zielone światło. 

Wjechał w autobus i toyotę

reklama

Pukają do drzwi, oferują deko-
der telewizji satelitarnej, zawie-
rają umowę, biorą zaliczkę i… 
znikają na dobre – w ten sposób 
cwani oszuści nabierają łatwo-
wiernych lubinian. W ostatnim 
czasie 85-letnia mieszkanka na-
szego miasta padła ofiarą spryt-
nego naciągacza. 
– Oszust namówił kobietę na 
podpisanie umowy, wziął zalicz-
kę i zniknął – potwierdza oficer 
prasowy lubińskiej policji Jan Po-
ciecha. – Mężczyzna obiecał 
montaż dekodera telewizji sate-
litarnej jeszcze w listopadzie. Do 
tej pory nie odezwał się do 
85-letniej lubinianki. O zdarze-
niu powiadomiła nas rodzina po-
szkodowanej – dodaje. 
Mundurowi apelują zatem 
o ostrożność, szczególnie do lu-
dzi starszych. – Bo to właśnie 
tym osobom najłatwiej coś 
wmówić. Oszuści wykorzystują 
sytuację, biorą zaliczkę i znikają 
– tłumaczy Jan Pociecha. – Dla-
tego przy zakupie jakiejkolwiek 
rzeczy najlepiej jest skonsulto-
wać zakup z rodziną – dodaje. 
Za oszustwo grozi kara do ośmiu 
lat pozbawienia wolności.

 LATO

Oszuści biorą 
zaliczki i znikają

Audi najpierw uderzyło 
w autobus, a potem 
w toyotę

Delikwenci wyposażeni byli 
w palnik, butlę z gazem oraz 
klucz do odkręcania szyn

Poszkodowany trafił na oddział 
intensywnej terapii
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Po trwającym ponad dwa lata procesie Sąd 
Okręgowy w Legnicy skazał na karę 5 lat 
pozbawienia wolności Adriana M. – pro-

kurator żądał 8,5 roku więzienia. Z kolei na 4,5 
roku – skazał Łukasza K. – oskarżenie propono-
wało 9 lat. 

Cztery lata więzienia otrzymali Marcin Ś. 
i Marek K. W przypadku pierwszego oskarżyciel 

żądał 5 lat, a wobec drugiego 9 lat. Natomiast 3,5 
roku to kara dla Igora Ż. – o dwa lata mniej niż 
chciała prokuratura. 

Nieco lżejsze orzeczenia zapadły wobec Mar-
celego Z. i Daniela P. Pierwszy otrzymał karę 2,5 
roku wobec 8 lat zaproponowanych przez oskar-
życiela, a drugi – 2 lata przy propozycji ukarania 
pięcioletnią odsiadką. 

Półtora roku więzienia czeka Macieja K., któ-
ry podczas procesu rozpoczął współpracę z orga-
nami ścigania. Jego decyzja była podyktowana 
zemstą – jak stwierdził sąd w uzasadnieniu wyro-
ku. Mężczyzna ten został oskarżony o najcięższe 
przestępstwo – usiłowanie zabójstwa Tomasza P., 
który w wyniku postrzału stracił oko. 

Maciej K. nie stał za próbą morderstwa, stąd 
zdecydował się na przerwanie milczenia i za ce-
nę niższej kary skończył z koleżeńską solidarno-
ścią. Wtedy, jak przyznaje sąd, nastąpił przełom 
w procesie i zarazem rozłam w grupie. Oskar-
żony był zniecierpliwiony i zły na kolegów, że 
w procesie nie ujawnili faktycznego sprawcy po-
strzelenia Tomasza P. 

Uniewinniony został inny członek grupy – 
Mariusz C. On jednak znacznie wcześniej na-
wiązał współpracę z policją i prokuraturą. To 
m.in. na podstawie jego zeznań Prokuratura 
Apelacyjna we Wrocławiu mogła postawić za-
rzuty tzw. Karkom. 

Cała wymieniona wyżej dziewiątka, oprócz 
rozlicznych zarzutów, odpowiadała za udział 
w zorganizowanej grupie zbrojnej. Aczkolwiek 
sąd nie ukrywał, że podobne oskarżenia można 
by przypisać także innym członkom gangu. 

Pozostałych pięciu oskarżonych miało jedy-
nie współpracować ze Sterydami. Do tej gru-
py należał m.in. Łukasz Sz., który otrzymał ka-
rę dwóch lat pozbawienia wolności – o połowę 

mniej niż żądał prokurator. Na warunkowe za-
wieszenie kary sąd zdecydował się wobec Pawła 
Z., Marcina M. i Błażeja D. 

Największym jednak zaskoczeniem było 
uniewinnienie Macieja G., wobec którego oskar-
życiel żądał niemal trzech lat więzienia. 

Zdaniem sądu oskarżeni w rzeczywistości 
nie wykazują chęci poprawy. Wielu z nich by-
ło już w przeszłości karanych. Skoro ponow-
nie znaleźli się na ławie oskarżonych, to znaczy, 
że nie do końca zależy im na naprawieniu błę-
dów. A przede wszystkim na normalnym życiu, 
o jakim mówili w ostatnim słowie, prosząc sąd 
o uniewinnienia i najłagodniejsze wymiary ka-
ry. 

Kary, które wymierzył sąd, są znacznie łagod-
niejsze od tych, jakich domagał się tydzień temu 
prokurator. Orzeczenie nie jest prawomocne, ale 
już teraz można się spodziewać, że strony skorzy-
stają z możliwości zaskarżenia wyroku. 

Obrońcy skazanych nie chcieli się jednoznacz-
nie wypowiadać na temat ewentualnej apelacji. – 
Zrobi to zapewne oskarżenie – nie ukrywają ad-
wokaci, którzy z kolei nie chcą publicznie przy-
znać, że ich klienci mogą mieć powody do za-
dowolenia z decyzji sądu. – Przecież wnosiliśmy 
o uniewinnienie – skwitowała mecenas Iwona 
Sarna, która w tym procesie broniła aż czterech 
oskarżonych. 

Większość z 14 oskarżonych nie pojawiła się 
na sali rozpraw. Uzasadnienia sądu słuchało tyl-
ko pięciu z nich, którzy zostali uniewinnieni lub 
otrzymali najniższe wyroki. 

Wbrew krążącym po Lubinie plotkom, 
w dniu ogłoszeniu wyroku nikogo nie aresz-
towano i nie odprawiono do aresztu. Może się 
tak stać dopiero po uprawomocnieniu orzecze-
nia. No chyba że do tego czasu pojawią się nowe 
okoliczności. 

JOANNA MICHALAK

– Zgłoszenie otrzymali-
śmy 12 grudnia, około go-
dziny 18 – potwierdza Jan 
Pociecha. – Funkcjonariu-
sze pojechali na miejsce 
zdarzenia. W mieszka-
niu była kobieta w ciąży. 
Jak ustalono, w tym dniu 
przyszedł do niej konku-
bent i wszczął awanturę – 
dodaje Jan Pociecha. 

Nieobliczalny mężczy-
zna rzucił się z rękoma na 
partnerkę. W tym cza-
sie kobieta wołała o po-

moc. Zaniepokojeni są-
siedzi o wszystkim poin-
formowali policjantów. – 
Agresor uciekł z miejsca 
zdarzenia. Funkcjonariu-
sze udzielili pomocy po-
krzywdzonej i przekazali 
ją pod opiekę lekarza – re-
lacjonuje Jan Pociecha. 

W trakcie poszuki-
wań 21-latka funkcjo-
nariusze zauważyli męż-
czyznę, który odpowia-
dał podanemu rysopiso-
wi. – W momencie, gdy 

ten zauważył policjan-
tów, zaczął uciekać. Zo-
stał zatrzymany po krót-
kim pościgu – potwier-
dza Jan Pociecha. – Dzię-
ki właściwej postawie są-
siadów, mieszkaniec Lu-
bina jest już w policyjnym 
areszcie – zapewnia ofi cer 
prasowy. 

Teraz policjanci szcze-
gółowo wyjaśniają oko-
liczności całej sprawy. 

MAGDALENA LATOCH

POD PARAGRAFEM

Kradli tory kolejowe

Dzięki pomocy sąsiadów, raptus jest już w policyjnym areszcie
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W ręce policji 
za dewastację kościoła
Po dwóch tygodniach w ręce policji 
wpadł nastolatek z Lubina, który 
zniszczył figurę Chrystusa, a do tego 
powybijał szyby w kościele i na pleba-
ni. 19-latkowi grozi teraz do pięciu lat 
więzienia. 
Zgłoszenie o zniszczeniach policja 
otrzymała 26 listopada. Powybijano 
szyby w małym kościele i na znajdują-
cej się tuż obok plebani dużego kościo-
ła. Straty oszacowano na 800 zł. 
Uszkodzono również figurę Jezusa, 
która stoi przed kościołem. 
Sprawcę zdarzenia ustalił dzielnicowy 
z tego rejonu miasta. –19-latek został 
zatrzymany – potwierdza Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej policji. 
  MS 

Dym w samotniaku
Do kolejnego już incydentu doszło 
w lubińskim samotniaku. 13 grudnia 
popołudniu, na jednej z klatek scho-
dowych przy ulicy Drzymały, z bliżej 
nieokreślonych przyczyn, pojawiły się 
kłęby dymu. Na miejscu interwenio-
wały straż pożarna i miejska. 
– Dostaliśmy zgłoszenie o unoszącym 
się dymie w klatce 13b. Funkcjonariu-
sze zabezpieczyli miejsce zdarzenia 
wspierając działania straży pożarnej. 
Przyczyną unoszącego się dymu mógł 
być wybuch petardy – informuje Bo-
gusław Kuźniar, dyżurny straży miej-
skiej. 
– Miejsce zostało odpowiednio zabez-
pieczone. Nikt nie ucierpiał. Zadymie-
nie mogło też powstać od świecy dym-
nej – wyjaśnia z kolei Jacek Maleska, 
młodszy kapitan straży pożarnej w Lu-
binie.  MF

Pedofila z Lubina 
namierzyli... Duńczycy
Internetowy pedofil, 41-letni mieszka-
niec powiatu lubińskiego, został na-
mierzony podczas ogólnopolskiej akcji 
policji, która skierowana była przeciw-
ko amatorom nieletnich. Lubieżnik 
wpadł jako jeden z dwóch Dolnośląza-
ków. Łącznie, na terenie całego kraju, 
zatrzymano 17 osób. 
Jak informuje Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji, tutejszemu pe-
dofilowi zarekwirowano około 400 
płyt kompaktowych i osiem twardych 
dysków, na których zapisane były tre-
ści z udziałem małoletnich, czyli osób 
poniżej 15. roku życia. Mężczyznę wy-
puszczono na wolność po wpłaceniu 
kaucji w wysokości 20 tys. zł. 
Na trop lubieżników wpadli duńscy 
policjanci. To za sprawą skandynaw-
skich mundurowych udało się ustalić 
adresy IP komputerów, z których dys-
trybuowano lub na które pobrano nie-
legalne treści. 
Dziesięć dni temu, dokładnie o godz. 
6, policjanci odwiedzali ustalone wcze-
śniej adresy. Dolnośląscy mundurowi 
weszli do dwóch podejrzanych, za-
mieszkałych na terenie powiatów le-
gnickiego i lubińskiego.  JOM

Mniej niż chciała prokuratura

Sąd nie miał wątpliwości, że działali w zorganizowanej grupie przestępczej i skazał większość z nich na ka- »
ry bezwzględnego więzienia. W ubiegłym tygodniu wyroki usłyszeli członkowie tzw. bandy Samka, nazywa-
nej też Karkami, Sterydami lub Bramką. To oni jeszcze trzy lata temu terroryzowali Lubin i okolice. Krwawo 
zwalczali się także z członkami konkurencyjnego gangu, popularnie zwanego Kibolami. 

21-letni lubinianin trafił do policyjnego aresztu, po tym jak pobił swoją konkubinę. Ciężarna kobieta  »
wołała o pomoc. Jej krzyk usłyszeli sąsiedzi, którzy zadzwonili na policję. – Dziecku na szczęście nic nie 
zagraża – zapewnia oficer prasowy lubińskiej policji Jan Pociecha. 

Wyrok na  gang Samka

żądał 5 lat, a wobec drugiego 9 lat. Natomiast 3,5 Uniewinniony został inny członek grupy – 

Większość z 14 oskarżonych nie pojawiła się 
na sali rozpraw. Uzasadnienia sądu słuchało 
tylko pięciu z nich, którzy zostali uniewinnie-
ni lub otrzymali najniższe wyroki
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Nieobliczalny mężczy-
zna rzucił się z rękoma 
na ciężarną partnerkę
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Pobił ciężarną kobietę i uciekł
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   – Pozdrowienia dla 
wszystkich bezmyślnych, 
którzy jadąc w stronę 
Obory zawracają sobie na 
tym skrzyżowaniu, żeby 
dojechać do centrum, 
pomimo że obowiązuje 
tam zakaz skrętu w lewo 
i zawracania – napisał 
nasz Czytelnik, który 
dołączył zdjęcia 
z niedzielnej stłuczki. 

W tym przypadku przy-
czyna zderzenia była jed-

nak inna. Jak tłumaczy ofi -
cer dyżurny lubińskiej po-
licji, kierowca volkswage-
na golfa nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu skręca-
jącemu w lewo volkswage-
nowi passatowi. Sprawca 

stłuczki otrzymał mandat 
i punkty karne. 

Do kolizji z udziałem 
dwóch volkswagenów do-
szło około godziny 13 na 
wysokości skrzyżowania 
ulic Jana Pawła II z Gwar-
ków. – Mam nadzieję, że 
kiedyś zamontują tam świa-
tła – oczekuje nasz Czytel-
nik, podpisujący się Ustro-
Lubin. 

Wieczorem, tuż przed 
godziną 20, do podobnej 
sytuacji doszło w Ścinawie. 

Tutaj kierowca renault nie 
ustąpił pierwszeństwa prze-
jazdu volkswagenowi. Wi-
nowajca zderzenia również 
zostanie ukarany manda-
tem i punktami karnymi. 

JOANNA MICHALAK

W piątkowe popo-
łudnie doszło do 
dwóch przypad-

ków potrącenia pieszego 
przez samochód. Jedno 
z tego typu zdarzeń mia-
ło miejsce w pobliżu ul. Ja-
na Pawła II i Lidla. Ofi ara, 
73-letnia kobieta, w stanie 
ciężkim została przewie-
ziona do szpitala. 

– Osobę potrąconą na 
skrzyżowaniu ulic Sikor-
skiego z Odrodzenia, kie-
rowca sam zabrał do szpi-
tala – informuje ofi cer pra-
sowy lubińskiej policji, 
aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha. 

Nieco więcej wiadomo 
na temat podwójnej koli-
zji, do jakiej doszło na dro-
dze krajowej nr 3 w kierun-
ku Legnicy. Jadąca peu-
geotem 39-letnia miesz-
kanka powiatu lubińskie-

go została uderzona przez 
naczepę ciężarówki, któ-
rą kierował 51-letni miesz-
kaniec powiatu polkowic-
kiego. 

Szofer, podróżujący 
w stronę Lubina nie zdą-
żył wyhamować i wtedy 
naczepę auta zarzuciło na 
przeciwny pas ruchu. Męż-
czyzna został ukarany sze-
ścioma punktami karny-

mi i 300-złotowym man-
datem. 

Taką samą karę otrzy-
mał kierowca volvo, któ-
ry na tej samej drodze nie 
zdążył wyhamować i ude-
rzył w jadącego przed nim 
volkswagena polo. W obu 
przypadkach nikomu nic 
się nie stało. 

JOANNA MICHALAK

POD PARAGRAFEM

Potrąceni piesi, porozbijane samochody

Wypadkowy piątek
Rano szklanka, wieczorem deszcz i wiatr, a do tego tłok na drogach.  »

W takich warunkach o nieszczęście nietrudno. Lubińska drogówka 16 grud-
nia uwijała się jak w ukropie, z ledwością nadążając z wyjazdami do kolej-
nych zgłoszeń. 

reklama
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Był przekonany, że w domu niko-
go nie ma. Wszedł więc do środ-
ka i zaczął szukać łupów. Miał 
już sporo biżuterii, kiedy przyła-
pała go właścicielka w asyście 
sąsiadów – do aresztu trafił 
27-letni polkowiczanin, który 
próbował okraść jedną z miesz-
kanek Małomic. 
Była dopiero godzina 21, ale 
mężczyzna był pewien, że domo-
stwo jest puste. Tak przynaj-
mniej tłumaczył się policji. Miał 
jednak pecha, bo właścicielka 
była w domu. 
– Kobieta usłyszała, że po jej do-
mu ktoś chodzi. Po cichu opuści-
ła dom i zaalarmowała sąsiadów 
oraz policję – relacjonuje Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej 
policji. – Gdy sąsiedzi weszli do 
jej domu, wewnątrz zastali mło-
dego mężczyznę. Został on przez 
nich ujęty, a następnie przekaza-
ny policjantom przybyłym na 
miejsce – dodaje. 
Po sprawdzeniu kieszeni zatrzy-
manego mężczyzny okazało się, 
że zdążył już dokonać kradzieży 
biżuterii.  MS

Myślał, że 
buszuje po 
pustym domu

Policjanci mieli ręce pełne roboty. Rano szklanka, 
wieczorem deszcz i wiatr, a do tego tłok na drogach

Do kolizji z udziałem dwóch volkswagenów doszło około go-
dziny 13 na wysokości skrzyżowania ulic Jana Pawła II z Gwar-
ków

Zderzenie volkswagenów
Mandat i punkty karne dla sprawcy stłuczki

MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

CIŚNIENIOWE MYCIE KANAŁÓW 
Samochód do ciśnieniowego mycia kanałów z recyklingiem  KAISER ECO - COMBI

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Służy do ciśnieniowego czyszczenia 
oraz udrażniania sieci, wypustów 

i studni kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej.

Auto posiada nowoczesną funkcję 
recyklingu wody.

· wydajność pompy ciśnieniowej – 320 l/min – 200bar,
3· max wydajność pompy próżniowej – 2000 m /h, 

· długość węża – 120 m.
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 Pierwszy sukces na  
koncie dyrektorki Zespołu 
Szkół Zawodowych 
i Ogólnokształcących, 
która podejrzewana jest 
o dźgnięcie nożem 
nauczyciela 
zatrudnionego w tej 
samej placówce. Lubiński 
sąd uchylił postanowienie 
prokuratury, która na 
czas wyjaśnienia sprawy 
zawiesiła dyrektorkę 
w czynnościach 
służbowych. 

– To dla mnie pierw-
szy mały krok w oczysz-
czeniu mojego dobrego 
imienia – tak dyrektor Be-
ata Grzelińska komentuje 
wyrok sądu. Kobieta mo-

że wrócić do pracy. Za-
równo jako nauczyciel-
ka, jak i dyrektor zespołu 
szkół. – Postanowienie to 
jest prawomocne i nie słu-
ży od niego środek odwo-
ławczy, wobec czego mo-
gę wracać do zajęć – mó-
wi z wyraźną ulgą Beata 
Grzelińska. 

Przypomnijmy, że spra-
wę dźgnięcia nożem wy-
jaśnia głogowska proku-
ratura. Jak już pisaliśmy, 
na razie istnieją dwie wer-
sje tego wydarzenia: dy-

rektorka zapewnia, że na-
uczyciel sam wbił sobie 
nóż, ten z kolei winą obar-
cza przełożoną. 

MARIOLA SAMOTICHA

Mężczyzna zadzwonił 
do naszej redakcji. 
Poprosił o spotkanie, 

by przedstawić swoją wersję 
wydarzeń. Jak tłumaczył, jest 
zaniepokojony pojawiający-
mi się w mediach jednostron-
nymi relacjami. 

– Od kilku miesięcy mieli-
śmy problemy z komputera-
mi w pracowni informatycz-
nej, tego dnia chciałem przy-
pomnieć dyrektorce o obie-
canej naprawie sprzętu – tak 
Wacław Gniewek tłumaczy 
swoją niezapowiedzianą wi-
zytę u dyrektorki. 

– Podczas rozmowy pod-
kreśliłem, że nie podoba mi 
się jej zarządzanie placów-
ką. Zapowiedziałem, że pój-
dę w tej sprawie do urzędu 
miejskiego i powiadomię me-
dia – relacjonuje mężczyzna. – 
Widziałem wtedy, że zbladła 

i kiedy się odwróciłem krzyk-
nęła do mnie: „Nigdzie nie 
pójdziesz!” – wspomina na-
uczyciel. – Poczułem ból i zła-
pałem się za brzuch, w który 
wbity był nóż – dodaje. 

Podczas rozmowy z na-
mi nauczyciel opowiadał też 
o szczegółach tego zajścia. 
O tym, że w międzyczasie do 
gabinetu weszła jego żona, 
sekretarka szkolna. To ona – 

jak zapewniał Wacław Gnie-
wek – wyciągnęła nóż z jego 
brzucha i zadzwoniła na po-
gotowie. Mówił też, że dyrek-
torka chciała wyjść z pokoju, 
ale zraniony pedagog ją ode-

pchnął. Zanim pojawiła się 
policja, miała też podejść do 
zlewu i zacząć myć ręce. 

Podczas autoryzacji dzien-
nikarskiego tekstu, Gniewek 
nie chciał już, by publikować 
te informacje, jako jego wy-
powiedzi. Zwyczajnie je usu-
nął. 

Nauczyciel wspomina za 
to o konkursach na dyrekto-
ra szkoły, kiedy to był kontr-
kandydatem Beaty Grzeliń-
skiej. Tuż po zdarzeniu wiele 
mediów sugerowało, że wła-
śnie to mogło być przyczyną 
tragedii, do której doszło w se-
kretariacie. 

– Po przegranej pogratu-
lowałem dyrektorce. Nie by-
ło między nami konfliktu, 
ale swoimi posunięciami or-
ganizacyjnymi i kadrowy-
mi wyraźnie dawała odczuć 
swoje niezadowolenie wobec 

mojej osoby oraz w stosunku 
do pracowników szkoły, któ-
rzy wspierali moją kandyda-
turę – zaznacza. 

Poszkodowany przedsta-
wił nam też dokument z oglę-
dzin lekarskich, wykonany 
przez specjalistę z zakresu chi-
rurgii. – Z badania wynika, 
że pacjent jest praworęczny, 
a więc jest mało prawdopo-
dobne, by rana kłuta – przeni-
kająca lewe podbrzusze – była 
samouszkodzeniem – relacjo-
nuje Wacław Gniewek. 

– Wynik badania przed-
miotowego oraz dokumenta-
cja lekarska świadczą z praw-
dopodobieństwem graniczą-
cym z pewnością, że obraże-
nia są następstwem działania 
osób trzecich, a nie skutkiem 
samouszkodzenia – cytuje na-
uczyciel. 

MAGDALENA LATOCH

Wacław Gniewek, nauczyciel z ZSZiO, przedstawia swoją wersję wydarzeń

Obmyła ręce z krwi
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Głogowska prokuratura spraw-

dzi, czy to nauczyciel sam wbił 

sobie nóż, czy zrobiła to dyrek-

torka Zespołu Szkół Zawodo-

wych i Ogólnokształcących. 

Śledczy z Lubina przekazali 

śledztwo w tej sprawie sąsied-

niej jednostce. Nie chcą się nara-

zić na zarzut braku obiektywi-

zmu. 

Sprawę badała lubińska proku-

ratura. Teraz przejął ją Głogów. 

– W związku z tym, że w tej szko-

le zatrudnieni są współmałżon-

kowie prokuratorów, zwrócili-

śmy się do prokuratury okręgo-

wej o przekazanie tej sprawy in-

nej jednostce – tłumaczy proku-

rator Barbara Izbiańska. – Lubin 

to małe miasto, więc chodzi o to, 

by nie narażać się na zarzut 

ewentualnego braku obiektywi-

zmu – dodaje szefowa lubińskich 

śledczych. 

Śledczy z Głogowa zamierzają 

teraz powołać biegłych, prawdo-

podobnie z Poznania. – Myślę, że 

opinię powinniśmy poznać 

w ciągu miesiąca – prokurator 

Marek Wójcik.

  MS

Głogów przejął 
śledztwo

– Poczułem ból i złapa-
łem się za brzuch, w któ-
ry wbity był nóż – wspo-
mina nauczyciel

– To dla mnie pierwszy 
mały krok w oczyszczeniu 
mojego dobrego imienia – 
tak dyrektor Beata Grze-
lińska komentuje wyrok 
sądu

Dyrektorka 
       wraca do pracy 

Sąd uchylił postanowienie prokuratury

reklama

– Była cała blada, czułem, że jest zdenerwowana. Rozmawialiśmy o problemach w szkole. W międzyczasie zadzwonił telefon. Słuchawkę trzymała w lewej  »
ręce, a prawą szukała czegoś na biurku. Mówiłem dalej. Odwróciłem się na chwilę, bo miałem wrażenie, że ktoś wchodzi do gabinetu. Wtedy poczułem straszny 
ból. Wbiła mi nóż w brzuch – nauczyciel matematyki i informatyki Wacław Gniewek, podobnie jak dyrektorka szkoły na tzw. zakręcie, z otwartą przyłbicą opo-
wiada o wydarzeniach z 16 listopada. 

POD PARAGRAFEM
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Urząd Miejski w Lubinie

Informacja wydziału spraw  
obywatelskich za listopad 2011 roku KOMUNIKAT 

PREZYDENTA MIASTA LUBINA
w sprawie zwolnień z podatku od nieruchomości oraz obniżenia stawki podatku rolnego i leśnego 

na terenie Gminy Miejskiej Lubin
Na podstawie uchwał Rady Miejskiej w Lubinie z dnia 13.09.2011r. i z dnia 15.11.2011 r. 

zawiadamiam, że:

z dniem 1 stycznia 2012r. zwalnia się od podatku od nieruchomości:
1. grunty pod jeziorami, zajęte na zbiorniki wodne retencyjne lub elektrownie wodne,
2.  grunty pozostałe, w tym zajęte na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności pożytku publicznego przez 

organizacje pożytku publicznego,
3. budynki mieszkalne lub ich części mieszkalne,
4.  budynki lub ich części zajęte na prowadzenie działalności gospodarczej w zakresie obrotu kwalifi kowanym 

materiałem siewnym,
5.  budynki lub ich części pozostałe, w tym zajęte na prowadzenie odpłatnej statutowej działalności pożytku pu-

blicznego przez organizacje pożytku publicznego.
z dniem 1 stycznia 2012r.  obniża się średnią cenę:
1.  sprzedaży drewna z kwoty 186,68 zł za 1 m3 do kwoty 0,05 zł za 1 m3 dla celów obliczenia podatku leśnego 

na 2012 r. na terenie Gminy Miejskiej Lubin.
2.  skupu żyta z kwoty 74,18 zł za 1 dt do kwoty 0,01 zł za 1dt dla celów obliczenia podatku leśnego na 2012 r. 

na terenie Gminy Miejskiej Lubin.

Lubin, 29 listopada 2011 r. Prezydent Miasta Lubina
 Robert Raczyński

Lubin na koniec listopada bieżą- 
cego roku liczył 75.467 miesz-
kańców, w tym 1.288 osób za-
meldowanych na pobyt czaso-
wy.
76 osób, które zamieszkały  
w Lubinie, dokonało zameldo-
wania na pobyt stały, natomiast 
96 mieszkańców zmieniło miej-
sce zamieszkania i przemeldo-
wało się w obrębie naszego 
miasta.
Opuściło Lubin i wymeldowało  
się z pobytu stałego 160 osób.
Urzędy stanu cywilnego do wy- 
działu spraw obywatelskich 
przekazały 65 zawiadomień 
o urodzeniu, z czego 30 doty-
czyło chłopców i 35 dziewczy-
nek.
Pięcioro dzieci urodziło się po- 
za Lubinem, a 7 listopada był 
dniem, w którym na świat przy-
szło najwięcej małych miesz-
kańców Lubina.

Wart odnotowania jest fakt, iż  
wśród noworodków są dwie 
pary bliźniąt.
Z nadesłanych zawiadomień  
wynika, iż najpopularniejszym 
imieniem w listopadzie nadawa-
nym dziewczynkom było Lena 
a chłopcom Szymon.
Najwięcej noworodków przyby- 
ło mieszkańcom ulicy Topolo-
wej.
Urzędy stanu cywilnego przeka- 
zały także informacje, iż 38 par 
zawarło związek małżeński, 
a 18 małżeństw zostało rozwią-
zanych przez rozwód.
W listopadzie zmarło 52 miesz- 
kańców naszego miasta.
Pełnoletność w listopadzie uzy- 
skało 52 młodych lubinian. 
W listopadzie wydano 512 do- 
wodów osobistych, w tym 38 
osiemnastolatków otrzymało 
swój pierwszy dowód osobisty.

BOŻE NARODZENIE,  NOWY ROK 
Informujemy, że w okresie świąteczno - noworocznym obowiązuje 
specjalna organizacja kursowania autobusów miejskich. 

24.12.2011 
 

WIGILIA 

LINIE 0,3,5, 
100,101,102, 

103 

Kursują tylko do godziny 17, zgodnie z sobotnim 
rozkładem jazdy. 

LINIE 1, 7  do godziny 17 kursują jak w sobotę, 
 w godzinach 17 – 20 kursują co 40 minut, 
 po godzinie 20 kursują co godzinę 

LINIE 2, 4 Kursują tylko do godziny 22:30 według rozkładu 
sobotniego. 

LINIA 6 Autobusy nie kursują. 

25.12.2011- 
26.12.2011 

BOŻE 
NARODZENIE 

LINIE 
0,3,5,6,100, 

101, 102, 103 

Autobusy nie kursują. 

LINIE 1,2,4,7 Kursują według specjalnego, świątecznego 
rozkładu jazdy (ostatni wiersz w rozkładzie jazdy) 

Komunikacja Miejska nie obsługuje miejscowości w Gminie Lubin. 

31.12.2011 
 

SYLWESTER 

LINIE 0, 3, 5, 
100, 101, 102, 

103 

Kursują tylko do godziny 19, zgodnie z sobotnim 
rozkładem jazdy 

LINIE 1, 7 Do godz. 20 kursują jak w soboty, od godz. 20 
kursują co godzinę 

LINIE 2, 4 Kursują tylko do godziny 22:30 według rozkładu 
sobotniego. 

LINIA 6 Autobusy nie kursują. 

01.01.2012 
 

NOWY ROK 

LINIE 
0,3,5,6,100, 

101, 102, 103 

Autobusy nie kursują. 

LINIE 1,2,4,7 Kursują według specjalnego, świątecznego 
rozkładu jazdy(ostatni wiersz w rozkładzie jazdy) 

Komunikacja Miejska nie obsługuje miejscowości w Gminie Lubin. 
 

URZĄD MIEJSKI W LUBINIE ŻYCZY WESOŁYCH 
ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU. 
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Zwykle rozpoznają mnie 
w urzędach. Podaję nazwi-
sko, pani z okienka spogląda 

na mnie i sympatycznie się uśmie-
cha. Wiem, że mnie poznaje, że 
pamięta moją historię – opowia-
da Renata. – Dopóki nie wróci-
łam po przeszczepie do domu, nie 
zdawałam sobie sprawy, że jestem 
aż tak rozpoznawalna. Że ta ak-
cja miała tak duży zasięg. Podcho-
dzili do mnie ludzie na ulicy, pyta-
li jak się czuję, mówili, że trzyma-
li za mnie kciuki. Do końca życia 
będę im wdzięczna – mówi wyraź-
nie wzruszona. 

Renata żyje z renty. Mówi 
wprost, że przecież nikt nie za-
trudniłby pracownika, który tak 
dużo czasu spędza w szpitalach. 
Dla którego zagrożeniem życia 
może być zwykłe przeziębienie. 

– A ja tak przecież mam. Nigdy 
nie wiem, co mnie czeka. Przed 

Wielkanocą pojechałam tylko 
na rutynowe badania, a zostałam 
w szpitalu na całe święta, bo wy-
niki badań miałam złe. Wypuści-
li mnie dopiero na dwa dni przed 

komunią mojej córeczki Klaudii – 
wspomina lubinianka. 

Ale zaraz dodaje, że po prze-
szczepie przewartościowała całe 
swoje życie. – Bo stawką jest tu-

taj mój dalszy byt. Teraz wszyst-
ko jest inaczej, nawet oddycha 
się inaczej. Muszę zapomnieć 
o komuniach, ślubach czy po-
grzebach. Kiedy lekarze mówią, 
że muszę zostać w szpitalu, zo-
staję. Z rodziną spędzam wszyst-
kie inne chwile – dodaje. 

Teraz Renatę czeka kolejna 
wizyta w klinice. Do Zabrza po-
jechała 20 grudnia. – Oby tylko 
wszystko było dobrze i żebym 
nie musiała znów spędzić świąt 
w szpitalu – liczy po cichu. 

I właśnie z okazji nadchodzą-
cych świąt Bożego Narodzenia, 
za naszym pośrednictwem, Re-
nata Jędrak składa wszystkim 
lubinianom serdeczne życzenia. 
– Świąt pełnych ciepła, miłości 
i przede wszystkim zdrowia – ży-
czy. 

MARIOLA SAMOTICHA

Renata Jędrak, lubinianka, którą uratowała ludzka solidarność i dobre serca ludzi

Trudne życie po przeszczepie

reklama

Od operacji minęły już ponad dwa lata. Jej życie nigdy nie wróci jednak na wcześniejszy tor. Codziennie ten sam scenariusz,  »
czyli porcja leków immunosupresyjnych, żeby organizm nie odrzucił przeszczepionego narządu, a co kilka miesięcy rutynowa 
kontrola w klinice w Zabrzu – o życiu po przeszczepie płuca opowiada nam Renata Jędrak, lubinianka, którą uratowała ludzka 
solidarność i dobre serca ludzi.

Podczas tegorocznej betlejemskiej 

imprezy w Muzie, lubinianie w wiel-

kim stylu pokazali swoje ogromne 

serca. Podczas koncertu charytatyw-

nego „Pomóżmy Piotrusiowi” sala 

wypełniona była po brzegi. 

Piotruś Stachowiak dowiedział się, 

że jest chory w lipcu tego roku. W tej 

chwili ma już za sobą cztery cykle 

chemioterapii, a czekają go jeszcze 

dwa. Ostra białaczka szpikowa, na 

którą choruje chłopiec, wymaga 

dłuższego leczenia, które ma trwać 

około dwóch lat. Obecnie dziecko 

czuje się nieźle, jego stan zdrowia 

jest stabilny. Wszelkie zebrane fun-

dusze zostały przekazane rodzicom. 

Leczenie sześciolatka kosztuje po-

nad cztery tys. zł tygodniowo. 

Zaraz po zakończeniu imprezy oka-

zało się, że z samej licytacji udało się 

zgromadzić 3800 zł. – Dziś znamy 

kwotę, którą udało się uzbierać za-

równo dzięki aukcji, jak i cegiełkom 

czy puszkom, które były ogólnie do-

stępne podczas koncertu. Zgroma-

dziliśmy dokładnie 10661 zł i 40 gr. 

oraz pięć euro – mówi Elżbieta Mi-

klis, organizatorka imprezy.  

 MF

11 tys. zł dla Piotrusia

– Teraz wszystko jest inaczej, 
nawet oddycha się inaczej. 
Kiedy lekarze mówią, że mu-
szę zostać w szpitalu, zostaję. 
Z rodziną spędzam wszystkie 
inne chwile – mówi Renata
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Rejestry 
dopiero za rok
  Termin przesunięty

Żeby nie kusić 
złodzieja
  Wynajęli firmę, która ochroni budynek

Starostwo 
pozbyło się aut
  Kia i chevrolet sprzedane

Bezpośredni dostęp do 
numerów PESEL w każdej 
gminie wejdzie dopiero za 
rok. Planowo miał być wpro-
wadzony w styczniu 2012 ro-
ku, ale przesunięto ten termin 
na 1 stycznia 2013. 

Rząd przyjął projekt usta-
wy o zmianie ustawy o ewi-
dencji ludności, zmieniony 
w kwestii terminu wprowa-
dzenia rejestrów numerów 

PESEL. W uzasadnieniu rada 
ministrów podaje, że wpro-
wadzenie ewidencji w każdej 
gminie jest procesem bardzo 
złożonym pod względem or-
ganizacyjnym, logistycznym 
i technicznym. 

Przesunięcie terminu o rok 
daje możliwość przeprowa-
dzenia testów i sprawdzenia 
funkcjonalności systemu. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Nadal nie ma chętnych na 
siedzibę zlikwidowanej szko-
ły w Chróstniku. Powiat zde-
cydował, że budynek wraz 
z terenami przynależnymi do 
obiektu będą pod ochroną, 
dopóki budynek nie zostanie 
sprzedany. – Do czasu aż nie 
znajdzie się chętny na zakup 
tej nieruchomości, będziemy 
dalej zabezpieczać całą pose-
sję – tłumaczą urzędnicy z po-
wiatu lubińskiego. 

Umowa z firmą, która 
obecnie świadczy te usługi, 
wygasa z końcem tego roku. 
W związku z tym, konieczne 
jest podpisanie nowej umowy 
na dalsze ochranianie obiek-
tu. Dlatego powiat lubiński 
ogłosił przetarg na świadcze-
nie ochrony. 

Przypomnijmy, że obecny 
właściciel obiektu, czyli po-

wiat lubiński chce sprzedać 
nieruchomość w Chróstni-
ku, w której mieścił się wcze-
śniej zespół szkół. Powiat ob-
niżył już cenę nieruchomości 
o połowę, ale na razie nie ma 
chętnych, dlatego władze mu-
szą ochraniać całą posesję. 

MAGDALENA LATOCH

Udało się sprzedać kolejne 
dwa samochody należące do 
starostwa. Nowych nabyw-
ców znalazły dwie osobówki: 
kia rio i chevrolet aveo. 

Cena wywoławcza rio wy-
nosiła 9 240 zł. Sprzedane zo-
stało za 15 700 zł. Chevrolet 
z kolei poszedł za 12 800 zł, 

a jego cena wywoławcza wy-
nosiła 8 520 zł. 

Zarząd powiatu konse-
kwentnie pozbywa się samo-
chodów. Po nowym roku na 
licytację wystawione zosta-
nie ostatnie auto – chevrolet 
aveo. 

 MARTA SOBOTKIEWICZ

 Podsumowanie kampanii społecznej „Hospicjum to też życie”

 Sąd Najwyższy wypowiedział się w sprawie eksmisji

Zostałem wolontariu-
szem kilka miesięcy 
po śmierci mojej żo-

ny. Kiedy chorowała napa-
trzyłem się na jej ból i cier-
pienie. Była wtedy w lubiń-
skim hospicjum… – wspo-
mina ze łzami w oczach 
rudniczanin. – W salach 
umierali też inni pod-
opieczni placówki. Wtedy 
poczułem potrzebę pomo-
cy chorym ludziom – do-
daje wzruszony wolonta-
riusz. 14 grudnia w Muzie 
odbyło się uroczyste pod-
sumowanie ósmej ogólno-
polskiej kampanii społecz-
nej „Hospicjum to też ży-
cie”, której celem było po-
zyskanie wolontariuszy 
powyżej 50. roku życia. 

– Chodziło nam o to, że-
by zachęcić osoby dojrza-
łe do pracy wolontaryjnej, 
zarówno w hospicjach, jak 
i domach opieki – infor-
muje prezes Stowarzysze-
nia Palium Zbigniew War-
czewski. 

Do grona wolontariu-
szy z powiatu lubińskiego 
dołączyło 26 dojrzałych 
osób. Wśród nich jest Bole-
sław z Rudnej. – W maju za-
chorowała moja żona. Pie-
lęgniarki z lubińskiego ho-
spicjum, które opiekowa-
ły się nią w tym czasie, by-
ły bardzo oddane i praco-
wite – wspomina wolonta-
riusz. – W sali leżały też in-
ne kobiety, niektóre bardzo 

młode. Dostrzegłem wte-
dy, jak cenna jest pomoc 
tym ludziom, jak ciężkie 
chwile przeżywają. Dlatego 
po śmierci żony wziąłem 
udział w kampanii – dodaje 
wzruszony mężczyzna. 

Akcja „Hospicjum to też 
życie” trwa od 27 września, 
w ubiegłym tygodniu odby-
ło się podsumowanie ósmej 
już edycji. Oprócz wolonta-
riuszy, zarówno tych star-
szych, jak i młodszych, nie 
mogło zabraknąć sponso-
rów i przyjaciół Stowarzy-
szenia Palium. – Dzieło po-
mocy innym ludziom jest 
zawsze bliskie sercu pana 

prezydenta, w jego imieniu 
dziękujemy zarządowi, jak 
i wszystkim zaangażowa-
nym osobom – przyznaje 
Marzena Reutt, dyrektor 
gabinetu prezydenta mia-
sta Roberta Raczyńskie-
go, obecna podczas uro-
czystości. 

Wśród wyróżnio-
nych byli także pracow-
nicy lubińskiej placówki 
paliatywnej. – W hospi-
cjum pracuję od 2008 ro-
ku. Tworzymy naprawdę 
zgrany zespół – mówi or-
dynator lubińskiego ho-
spicjum Małgorzata Sała-
guba. – W ciągu dnia od-

chodzi około trzech osób. 
Dlatego nasza praca wy-
maga dużo siły, zarów-
no tej psychicznej, jak i fi -
zycznej – podkreśla ko-
bieta. – Jestem dumna, że 
mogę pomagać innym. To, 
co się dzieje w naszej pla-
cówce powoduje, że czło-
wiek nieco inaczej postrze-
ga świat – przyznaje ordy-
nator. 

Zwieńczeniem kam-
panii był występ muzycz-
ny zaprzyjaźnionej gru-
py młodych ludzi, którzy 
przyjechali między inny-
mi z Wrocławia i Wałbrzy-
cha.  MAGDALENA LATOCH

Gminy zobowiązane 
są wypłacać odszkodowa-
nie właścicielom mieszkań, 
którzy mają wyroki eksmi-
syjne przeciwko osobom, 
nie mającym prawa do lo-
kalu socjalnego, jeśli nie 
można ich eksmitować, bo 
gmina nie wskazała lokalu 
socjalnego. Taką uchwałę 
podjął Sąd Najwyższy. 

Uchylanie się przez gmi-
nę od tego obowiązku jest 
bezprawne. Teraz komor-
nik musi wstrzymać się z 
eksmisją, jeśli gmina nie 
wskaże jej pomieszczenia 
zastępczego, ale tylko przez 
6 miesięcy. Po upływie te-
go czasu komornik musi 

usunąć takiego lokatora do 
noclegowni, schroniska lub 

innej placówki wskazanej 
przez gminę. 

W podjętej właśnie 
uchwale Sąd Najwyższy 
stwierdził, że gmina po-
nosi wobec właściciela lo-
kalu mieszkalnego odpo-
wiedzialność za szkodę 
powstałą na skutek zanie-
chania, na wskazanie ko-
mornika, tymczasowego 
pomieszczenia dla dłuż-
nika mającego obowią-
zek opuszczenia, opróżnie-
nia i wydania tego lokalu. 
Ponadto Sąd Najwyższy 
uznał, że odszkodowanie 
dla właścicieli mieszkań 
należy się także za okres 
sprzed 16 listopada 2011. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Zaczął pomagać po śmierci żony

Gminy będą płacić
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Zarząd powiatu konse-
kwentnie pozbywa się 
samochodów

Teraz komornik musi wstrzymać się z eksmisją, jeśli 
gmina nie wskaże jej pomieszczenia zastępczego, 
ale tylko przez 6 miesięcy

Wielu wolontariuszy to 
młodzi ludzie
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Były łzy wzruszenia 

W Zespole Szkół i Pla-
cówek Oświato-
wych w Lubinie, 

jak co roku, odbyło się spo-
tkanie wigilijne. Uczniowie, 
rodzice, nauczyciele i za-
proszeni goście podzielili 
się opłatkiem i złożyli sobie 
świąteczne życzenia. 

Opłatek poświęcony zo-
stał w trakcie spotkania przez 
biskupa Marka Mendyka. 
Zanim jednak to się stało, bi-
skup złożył wszystkim życze-
nia świąteczne, podziękował 
i przytoczył krótkie opowia-
danie świąteczne. 

Wśród zaproszonych go-
ści byli biskup Marek Men-
dyk, prałat Wiesław Migdał, 
proboszcz Franciszek Steblec-
ki, starosta lubiński Tadeusz 
Kielan, przewodniczący rady 
powiatu Adam Myrda, wice-
przewodniczący rady powia-
tu Krystian Kosztyła, dyrek-
tor departamentu edukacji 
i spraw społecznych staro-
stwa powiatowego w Lubi-
nie Danuta Wantuła, prze-

wodniczący rady miejskiej 
w Lubinie Andrzej Górzyń-
ski, doradca prezydenta An-
drzej Pudełko, burmistrz Ści-
nawy Andrzej Holdenmajer. 

Ponadto obecni byli rów-
nież radni powiatów lu-
bińskiego i polkowickiego, 

przedstawiciele stowarzyszeń 
działających na rzecz dzieci 
niepełnosprawnych, przed-
stawiciele jednostek wspiera-
jących kształcenie specjalne 
oraz prezes zaprzyjaźnione-
go Przedsiębiorstwa Budowy 
Kopalń, Ryszard Janeczek. 

Gości przywitała Grażyna 
Dąbrowska, dyrektor Zespo-
łu Szkół i Placówek Oświa-
towych, składając życzenia 
świąteczne wszystkim zgro-
madzonym. 

– Święta Bożego Narodze-
nia należą do wszystkich, jed-

nak najbardziej na nie ocze-
kują i kochają dzieci. I dlate-
go właśnie dzieciom chciał-
bym złożyć te szczególne ży-
czenia z okazji zbliżających 
się świąt – powiedział Tade-
usz Kielan. 

Specjalnie z tej okazji 
uczniowie przygotowali krót-
ki program artystyczny. Pre-

zentowali kolędy w odmien-
nej formie niż zwykle. Mię-
dzy innymi kolędę rockową, 
przy której wszyscy świet-
nie się bawili, a śpiewające ją 
dzieci najbardziej. 

Biskup Marek Mendyk 
podziękował wszystkim za 
tak wspaniały program arty-
styczny, przyznając, że bar-
dzo podobała mu się taka 
rockowa pastorałka. Ucznio-
wie przygotowali również 
wierszyki i układy taneczne. 

Na koniec wszyscy po-
dzielili się opłatkiem, składa-

jąc sobie życzenia. Pojawiły 
się nawet łzy wzruszenia na 
twarzach dzieci, rodziców 
i nauczycieli. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

POWIAT LUBIŃSKI

 Wigilia w Zespole Szkół i Placówek Oświatowych w Lubinie
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Wśród zaproszonych gości byli biskup 
Marek Mendyk oraz starosta lubiński 
Tadeusz Kielan

Na koniec wszy-
scy podzielili się 
opłatkiem

reklama
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 Miejscowi radni podjęli  
uchwałę o zamiarze 
likwidacji sześcioklasowej 
szkoły podstawowej 
w Zaborowie. Placówka liczy 
raptem trzynastu uczniów. 

Utrzymanie szkoły kosz-
tuje gminę ponad 380 tys. zł 
rocznie. Uczniowie likwido-
wanej szkoły zostaną prze-
niesieni do Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Ścinawie, do której 
uczęszcza obecnie 21 dzieci. 

Tydzień wcześniej odby-
ło się zebranie w Zaborowie, 

w którym uczestniczyli rodzi-
ce uczniów. Argumentowa-
li, by nie likwidować szkoły. 
Nie spodziewali się jednak, że 
edukacja ich dzieci jest aż tak 
kosztowna. 

Zgodnie z obietnicami 
dyrektora Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Ścinawie, dzieci 
na pewno nie stracą na zmia-
nie, a wręcz przeciwnie – zy-
skają większe możliwości roz-
woju. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

ŚCINAWA
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Rodzice nie spodziewali się, że 
edukacja ich dzieci jest aż tak 
kosztownaPierwszą z nich był występ Teatru Inte-

gracyjnego Stowarzyszenia „Równe 
Szanse” w spektaklu pt. „Nie ma te-

go złego”, przygotowanym przez Lillę Pie-
trykę i Dorotę Kuncer. Reżyserem przedsta-
wienia była Teresa Kogut. Aktorzy w teatrze 
integracyjnym dali z siebie wszystko. Wy-
stęp był bardzo udany i podobał się dzie-
ciakom. 

Ponadto CTiK przygotowało różne-
go rodzaju konkursy i animacje dla dzieci, 
gdzie widownia nagradzana były słodkimi 
upominkami. Na zakończenie wystąpił Te-

atr „Maska” z Krakowa w spektaklu „Zło-
śliwości jej królewskiej mości”. 

Tort urodzinowy zastąpiła wata cukro-
wa, którą otrzymał każdy gość uroczysto-
ści.  

 MARTA SOBOTKIEWICZ

Świętowali z dziećmi

Miejscowe Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie obchodziło swoje  »
pierwsze urodziny. Z tej okazji przygotowano specjalne niespodzianki dla 
dzieci. 

Urodziny w teatralnym stylu Jednak
      zlikwidują 

Z Zaborowa przeniesieni do podstawówki w Ścinawie

Wszedł do jednej z placówek fi-

nansowych i groził pracownicy 

przedmiotem przypominającym 

broń. Z naszych informacji wy-

nika, że chodzi o oddział SKOK 

SILESIA. Wystraszona kasjerka, 

w obawie o własne życie, odda-

ła napastnikowi pieniądze. Poli-

cja apeluje o udzielanie wszel-

kich informacji na temat 

czwartkowego włamania do 

placówki bankowej w Ścinawie. 

– Do zdarzenia doszło 15 grud-

nia około godziny 16. Mężczy-

zna ma około 25-30 lat. Jest 

średniej budowy ciała. W chwili 

rozboju miał na sobie szaro-se-

ledynową bluzę z kapturem 

i częściowo zamaskowaną twarz 

– informuje aspirant sztabowy 

Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 

policji. 

Sprawę przejął wydział krymi-

nalny. Funkcjonariusze policji 

proszą o informacje, które mo-

głyby pomóc w schwytaniu na-

pastnika. 

  MF

Skok na kasę

reklama

Na urodziny CTiK wystąpił między 
innymi Teatr Integracyjny Stowa-
rzyszenia Równe Szanse w spekta-
klu pt. „Nie ma tego złego”

CTiK przygotowało różnego rodza-
ju konkursy i animacje dla dzieci
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 – Mleko się wylało i nic już nie  
poradzimy, teraz trzeba szukać 
pozytywnych stron tej sytuacji. A takie są 
na pewno. Wprowadzenie ochrony złóż, to 
niezły biznes dla mieszkańców tych 
terenów – tak decyzję o przyjęciu 
Koncepcji Przestrzennego 
Zagospodarowania Kraju do 2030 roku 
komentuje jeden z lokalnych 
przedsiębiorców. – Ja już odebrałem kilka 
telefonów od osób zainteresowanych 
kupnem działek na tym terenie – dodaje 
mężczyzna. 

Mężczyzna przekonuje, że właściciele 
działek, szczególnie tych budowlanych, po-
winni teraz zacierać ręce. – Przecież za takie 
tereny, państwo będzie nam płacić odszko-
dowania. I z tego co wiem, wcale niemałe. 
Nie ma więc co płakać, bo skoro dokument 
jest już przyjęty, niewiele możemy zrobić. Ale 
zarobić owszem – zapewnia lubinianin. 

Przedsiębiorca zdradza nam, że wiele 
osób pytało go już, czy nie ma do sprzeda-
nia jakichś terenów. – Ta kopalnia przecież 
powstanie, prędzej czy później. Kalkula-
cja jest więc prosta: masz ziemię, będziesz 
miał pieniądze. Dlatego wiele osób, nawet 
z sąsiednich województw, chce kupić u nas 
ziemię – ocenia nasz Czytelnik. 

Przypomnijmy, że KPZK została przy-
jęta na posiedzeniu rządu 14 grudnia. Aby 

jej zapisy zaczęły obowiązywać, muszą być 
jeszcze uwzględnione w regionalnych i lo-
kalnych planach zagospodarowania prze-
strzennego. 

MARIOLA SAMOTICHA

Dokument jest obszer-
ny i w całości nie zo-
stał jeszcze opubliko-

wany na rządowych stro-
nach. Ogólnopolskie me-
dia podają jednak, że ziścił 
się czarny scenariusz, któ-
ry przewidywali samorzą-
dowcy z sześciu gmin zagro-
żonych odkrywką – tereny, 
pod którymi zalega złoże 
węgla brunatnego, mają być 
chronione przed wszelką za-
budową. 

– Wiemy, że dokument 
jest przyjęty, ale tak napraw-
dę nie znamy jego szczegó-
łowych założeń. Szykujemy 
właśnie pismo, w którym 
będziemy domagać się tak 
ważnych dla nas informacji 
– tłumaczy wójt Irena Ro-
gowska. – Jeżeli dokument 
przyjęto w takiej formie, 
jak zakładano na począt-
ku, to będzie dla nas ozna-
czać blokadę wszelkich in-
westycji – przyznaje. 

Wysłaliśmy w tej spra-

wie zapytanie do biura pra-
sowego ministra rozwoju 
regionalnego, bo to wła-
śnie on przedstawił rządo-

wi projekt dokumentu. Jak 
dotąd nie otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi. Samo-
rządowcy, jak i członkowie 

koalicji i komitetów sprze-
ciwiających się powstaniu 
odkrywki w naszym regio-
nie mówią wprost: rząd ce-
lowo ukrywa niektóre za-
pisy KPZK, bo sam jeszcze 
nie wie, jak się zabrać za to 
wydobycie. Wie jednak, że 
złoże należy chronić. 

Mieszkańcy gminy Lu-
bin obawiają się, że przyję-
cie dokumentu to dla nich 
wyrok – nie zbudują tu już 
domu. – Wiosną przyszłe-
go roku chcieliśmy z żo-
ną ruszyć z budową. Jeste-
śmy w trakcie załatwiania 
formalności, wydaliśmy 
już kilka tysięcy złotych na 
projekt i pozwolenia, i co, 
teraz wszystko przepadło? 
– pyta z niedowierzaniem 
jeden z mieszkańców. 

Wójt Rogowska tłuma-
czy, że zanim dokument 
wejdzie w życie na szczeblu 
regionalnym i lokalnym 
minie co najmniej rok. – 
Zapisy będą musiały być 

jeszcze uwzględnione w wo-
jewódzkich, a potem gmin-
nych planach zagospodaro-
wania przestrzennego, a to 
na pewno potrwa – wyja-
śnia Irena Rogowska. 

Ponadto samorządow-
cy zapewniają, że podejmą 
wszelkie możliwe kroki, by 
nie wprowadzać zapisów do 
lokalnych planów zagospo-
darowania przestrzennego. 

Przyjęcie dokumentu to 
też przykład, że nie zawsze 
powinniśmy wierzyć w za-
pewnienia polityków. Przy-
pomnijmy, że przed tego-
rocznymi wyborami parla-
mentarnymi Lubin odwie-
dził ówczesny marszałek 
Sejmu Grzegorz Schetyna 
z Platformy Obywatelskiej. 
– Nie ma tematu odkrywki. 
Dziś, jutro ani pojutrze. To 
temat wywołany, aby stwo-
rzyć polityczny problem – 
zapewniał trzy miesiące te-
mu Grzegorz Schetyna. 

MARIOLA SAMOTICHA

W Ośrodku Szkolno-Wychowaw-
czym w Szklarach Górnych odbyła 
się konferencja dyrektorów placó-
wek specjalnych z Dolnego Śląska. 
Tematem przewodnim spotkania 
było kształcenie specjalne w świe-
tle nowych regulacji prawnych. 
Na konferencję przybyli przedsta-
wiciele kuratorium oświaty we 
Wrocławiu: Maria Kramarczyk – 
dyrektor wydziału nadzoru kształ-
cenia podstawowego, gimnazjal-
nego i specjalnego; Elżbieta Kny-
chalska – dyrektor wydziału nad-
zoru pedagogicznego; Anna Klem-
pous – wizytator; Dariusz Wójcik – 
wicedyrektor wydziału rozwoju 
edukacji; Weronika Żuławińska – 
wizytator; Leokadia Kaźmierczak 
– starszy wizytator, Beata Pawło-
wicz – dolnośląski kurator oświaty 
oraz Danuta Wantuła – dyrektor 
wydziału edukacji i spraw społecz-
nych starostwa powiatowego 
w Lubinie. 
Dyrektorzy z 26 miast Dolnego 
Śląska rozmawiali o współpracy 
szkół i placówek w zakresie orga-
nizowania pomocy psychologicz-
no-pedagogicznej dla uczniów, 
pomocy dzieciom ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi oraz 
modelu współpracy placówek 
specjalnych ze szkołami ogólno-
dostępnymi.  SOBO

Konferencja 
pedagogów

GMINA LUBIN

Samorządowcy nie zamierzają się poddać

I stało się! Rząd przyjął Koncepcję Przestrzennego Zagospodarowania Kraju do 2030 roku, która zakłada ochronę złóż po- »
między Lubinem a Legnicą. Jak zapowiadają samorządowcy, dla naszego regionu oznacza to stagnację i brak jakichkolwiek in-
westycji. 

Jest ochrona złoża, nie będzie niczego

koalicji i komitetów sprze-
ciwiających się powstaniu 
odkrywki w naszym regio-
nie mówią wprost: rząd ce-
lowo ukrywa niektóre za-

– Jeżeli dokument przyjęto w takiej formie, jak zakła-
dano na początku, to będzie dla nas oznaczać blokadę 
wszelkich inwestycji – mówi wójt Irena Rogowska

Przedsiębiorca z Lu-
bina się cieszy, ale 
większość miesz-
kańców jest prze-
ciwko odkrywce, co 
wyrażali niejedno-
krotnie biorąc udział 
w publicznych pro-
testach
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Dla jednych zło, dla innych powód do radości
reklama

Jeszcze zarobimy na tej 
odkrywce?
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 Słodki poczęstunek, gry,  
zabawy i konkursy – dzieci 
z Naroczyc wcale się nie 
nudzą. Wraz z opiekunami 
zorganizowali świąteczne 
spotkanie w świetlicy 
wiejskiej w Naroczycach. 
Maluchy zaprosiły również 
Maję Bratoń z Redlic. Przy 
tej okazji podarowali 
mamie Mai pieniądze na 
dalsze leczenie 
i rehabilitację. 

– Sobotni poranek był 
bardzo pracowity. Piekliśmy 
ciasta i inne słodkie przy-
smaki na przybycie wszyst-
kich podopiecznych i za-
proszonych gości – informu-
je dyrektor z Chobieńskiego 
Ośrodka Kultury Katarzyna 
Przeworska. 

Podczas spotkania moż-
na było potańczyć i pobawić 
się przy muzyce. W progra-
mie znalazło się również ulu-
bione przez dzieci przedsta-
wienie bajkowe „Jaś i Mał-

gosia”, przygotowane przez 
maluchy z Ciechłowic, pod 
kierunkiem Genowefy Wa-
doń. 

Ponad 50-osobową grupę 
dzieciaków odwiedziła w so-
botę Maja Bratoń wraz z ro-
dzicami. W ostatnim tygo-
dniu dzieci z Naroczyc zo-
stały uhonorowane specjal-

ną nagrodą z okazji Między-
narodowego Dnia Wolonta-
riatu. Podczas uroczystej ga-
li w Centrum Kultury Muza 
w Lubinie nagrodzono naj-
bardziej oddanych swojej 
pracy wolontariuszy i opie-
kunów prowadzących wo-
lontariat. 

MAGDALENA LATOCH

Przedstawienie składało się z czterech scen, 
pozornie różnych, ale łączył je wspólny 
element – praca dobra i zła nad człowie-

kiem. 
W imprezie udział wzięli między innymi 

proboszcz parafi i w Chobieni ks. kanonik Le-
szek Kowalski, radni powiatu lubińskiego oraz 
gmin Rudna i Lubin, dyrektor departamentu 
edukacji i spraw społecznych starostwa powia-
towego w Lubinie, Danuta Wantuła oraz soł-
tysi. 

Po zakończeniu przedstawienia dyrektor 
Chobieńskiego Ośrodka Kultury Katarzyna 
Przeworska, złożyła w imieniu wójta Wła-
dysława Bigusa życzenia świąteczne wszyst-
kim gościom. Kolejno aktorzy oraz widzo-
wie podzielili się opłatkiem i skosztowali 
specjalnie na tę okazję upieczonych przez 
gospodynie z Nieszczyc, Naroczyc i Cho-
bieni ciast. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Podzielili się opłatkiem i skosztowali ciast

Nadzieja jak gwiazda jasna
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W minioną sobotę wystawione zostało przedstawienie z okazji nadcho- »
dzących świąt Bożego Narodzenia pt. „Nadzieja jak gwiazda jasna” przez 
Teatr na Końcu Świata. 

RUDNA 

reklama

Zaprosili na zabawę Maję Bratoń

Nie wiedzą, 
       co to nuda

Dzieci między innymi spotkały się z Mikołajem

Teatr z Nieszczyc tym ra-
zem przygotował przed-
stawienie z okazji zbliża-
jących się świąt
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

Aktualne oferty pracy na dzień 16 grudnia 2011 roku. 

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,                                                      
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Szczegółowe informacje na te-

mat ofert pracy oraz dane kon-

taktowe do pracodawców do-

stępne są na stronie: www.pu-

plubin.pl oraz w urzędzie pracy.

TECHNIK ANALITYKI  » MEDYCZNEJ – 
wymagane wykształcenie technik 
analityki medycznej lub technik 
chemik, konieczne doświadczenie 
w zawodzie, 

SPECJALISTA DS.  » KSIĘGOWOŚCI 
(KSIĘGOWA) – wymagane wykształ-
cenie min. średnie (preferowane 
wyższe kierunkowe: ekonomia, fi-
nanse, rachunkowość), min. dwu-
letnie doświadczenie w pełnej księ-
gowości, praktyczna znajomość 
ustawy o rachunkowości oraz prze-
pisów podatkowych, praktyczna 
znajomość obsługi komputera w za-
kresie MS Office (głównie Excel), mi-
le widziane doświadczenie w obsłu-
dze finansowo-księgowej w branży 
turystycznej, samodzielność, zdol-
ność analitycznego myślenia, bar-
dzo dobra organizacja pracy, 

GRAFIK KOMPUTEROWY  » – wyma-
gane wykształcenie min. średnie, 
ukończony kurs o kierunku grafiki 
komputerowej, doświadczenie za-
wodowe min. 2 lata, mile widziane 
w branży reklamowej, bardzo dobra 
znajomość programów z pakietu 
ADOBE (Ilustrator, Flash, InDesign, 
Photoshop – min. wersja CS3), zna-
jomość technologii Flash, znajo-
mość technik druku offsetowego, 
cyfrowego, kreatywność, komunika-
tywność, umiejętność pracy w ze-
spole, pod presją czasu, znajomość 
j. angielskiego w stopniu umożliwia-
jącym pracę z programami kompu-
terowymi, 

INFORMATYK –  » wymagane wy-
kształcenie wyższe informatyczne, 
doświadczenie zawodowe min. 2 la-
ta, bardzo dobra znajomość syste-
mu operacyjnego Linux dodatkowo 
– program Magnat, kultura osobi-
sta, komunikatywność, dobra orga-
nizacja czasu pracy, odporność na 
stres, 

SPECJALISTA DS.  » SPRZEDAŻY – 4 
wolne miejsca, wykształcenie śred-
nie techniczne, mile widziane wyż-
sze techniczne, prawo jazdy kat. B, 
znajomość w stopniu komunikatyw-
nym przynajmniej jednego z języ-
ków: angielskiego lub niemieckiego 
lub francuskiego, 

SPECJALISTA DS.  » TECHNICZNYCH 
– wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne – mechanika, mile wi-
dziane doświadczenie, prawo jazdy 
kat. B, znajomość w stopniu komu-
nikatywnym j. angielskiego lub j. 
niemieckiego, 

SPECJALISTA DS.  » HANDLOWYCH – 
wymagane wykształcenie wyższe, 
doświadczenie w sprzedaży, w do-
radztwie, staż pracy 1-2 lata, prawo 
jazdy kat. B, 

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY  » – 2 
wolne miejsca, wykształcenie min. 

średnie techniczne (elektryczne lub 
mechaniczne), mile widziane do-
świadczenie, umiejętność obsługi 
komputera, prawo jazdy kat. B, su-
mienność i zaangażowanie, znajo-
mość zagadnień handlowych i tech-
nicznych, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– wykształcenie wyższe techniczne, 
doświadczenie zawodowe w sprze-
daży, doradztwie technicznym, staż 
pracy 6-10 lat, mile widziany staż 
pracy w górnictwie, prawo jazdy kat. 
B, znajomość języka angielskiego 
w stopniu komunikatywnym, 

DORADCA TECHNICZNO-HANDLOWY  »
– wykształcenie wyższe górnicze 
lub mechaniczne, min. 4 lata do-
świadczenia jako doradca technicz-
ny, prawo jazdy kat. B, wysoko rozwi-
nięte umiejętności interpersonalne, 
znajomość języka angielskiego 
w stopniu bardzo dobrym, 

SPECJALISTA DS.  » SPRZEDAŻY – 2 
wolne miejsca, wykształcenie min. 
średnie – elektryczne, wymagane 
doświadczenie w branży elektrycz-
nej, 

KIEROWNIK ODDZIAŁU  » – wykształ-
cenie min. średnie – elektryczne, 
wymagane doświadczenie w bran-
ży elektrycznej, 

SPRZEDAWCA-SERWISANT –  » wyma-
gana znajomość branży telefonów 
komórkowych, mile widziane osoby 
uczące się, 

KOSZTORYSANT –  » konieczna umie-
jętność obsługi programów do kosz-
torysowania (Zuzia lub Norma), pra-
wo jazdy kat. B, mile widziane do-
świadczenie, 

PRACOWNIK BUDOWLANY  » PRACE 
WYKOŃCZENIOWE – wykształcenie 
zawodowe/średnie, min. 2 lata do-
świadczenia w zawodzie, 

KIEROWNIK BUDOWY  » – wykształ-
cenie średnie lub wyższe, doświad-
czenie w zawodzie, uprawnienia 
OUG, budowlane, 

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY  »
– 4 wolne miejsca, doświadczenie 
w zawodzie, 

MURARZ-GLAZURNIK –  » 3 wolne 
miejsca, wymagane doświadczenie 
w zawodzie, 

ŚLUSARZ –  » MONTER/ŚLUSARZ – 
MECHANIK – 15 wolnych miejsc, 
wykształcenie min. zawodowe, pre-
ferowane mechaniczne, technicz-
ne, zdolności manualne, praca 
w delegacji styczeń/luty 2012 r.: 
Niemcy lub Austria, dojazd i hotel 
zapewnia pracodawca, 

SPAWACZ –  » 20 wolnych miejsc, 
wymagane doświadczenie min. 2 
lata w zawodzie, uprawnienia spa-

walnicze metody 311, 111, 135, 
136, 137, 141, praca w delegacji, 

MONTER-SZLIFIERZ –  » 20 wolnych 
miejsc, wymagane doświadczenie 
min. 2 lata, dobra znajomość rysun-
ku technicznego, praca w delegacji, 

HYDRAULIK –  » wykształcenie zawo-
dowe/średnie, min. 2 lata doświad-
czenia w zawodzie, 

INSTALATOR SIECI  » SANITARNEJ – 
2 wolne miejsca, wymagane do-
świadczenie w zawodzie, mile wi-
dziane uprawnienia, 

INSTALATOR SIECI  » WENTYLACYJ-
NEJ – 2 wolne miejsca, wymagane 
doświadczenie w zawodzie, mile wi-
dziane uprawnienia, 

POMOCNIK MONTERA  » STOLARKI 
PCV – 2 wolne miejsca, mile widzia-
ne prawo jazdy kat .B, mile widziane 
doświadczenie, 

MAJSTER ROBÓT  » – 2 wolne miej-
sca, wykształcenie wyższe w zakre-
sie sieci sanitarnych, 

SPECJALISTA DS.  » SERWISU SYSTE-
MÓW AUTOMATYKI (pod ziemią) – 
wykształcenie wyższe techniczne 
kierunek automatyka, elektronika, 
informatyka, znajomość podstaw 
elektroniki (mikrokontrolerów z ro-
dziny ATMEL), znajomość progra-
mowania sterowników PLC, pod-
staw oprogramowania C, C++, pro-
gramu AutoCad, uprawnienia SEP 
„E” grupa 1, komunikatywna znajo-
mość języka angielskiego lub nie-
mieckiego, 

SPAWACZ-SCZEPIACZ –  » 2 wolne 
miejsca, wykształcenie zawodowe 
lub średnie, biegłe odczytywanie do-
kumentacji warsztatowej, upraw-
nienia spawalnicze MAG-135, oso-
by bez orzeczonego prawa do eme-
rytury, mile widziany stopień niepeł-
nosprawności, 

MAGAZYNIER –  » konieczne upraw-
nienia do obsługi wózków widło-
wych oraz książeczka sanepidow-
ska, 

ELEKTROMECHANIK POD  » ZIEMIĄ – 
2 wolne miejsca, wykształcenie 
min. zasadnicze zawodowe o kie-
runku elektromechanik pojazdów 
samochodowych, min. 2 lata stażu 
w zawodzie, mile widziany staż pra-
cy pod ziemią, prawo jazdy kat. B, 

INSTALATOR SIECI  » TELEINFORMA-
TYCZNYCH – 2 wolne miejsca, wy-
kształcenie min. średnie, wymaga-
ne doświadczenie w wykonywaniu 
prac instalacyjnych związanych 
z sieciami teleinformatycznymi, zna-
jomość zasad funkcjonowania sieci 
teleinformatycznych, umiejętność 
konfigurowania sieciowych urzą-

dzeń aktywnych, zdolność do pracy 
na wysokości, prawo jazdy kat. B, 

KIEROWNIK PROJEKTÓW  » TELEIN-
FORMATYCZNYCH – wymagane wy-
kształcenie wyższe, doświadczenie 
w organizacji procesu inwestycyjne-
go, znajomość zasad funkcjonowa-
nia i zarządzania sieciami teleinfor-
macyjnymi, ogólna znajomość pra-
wa budowlanego, umiejętność kie-
rowania zespołem, prawo jazdy kat. 
B, 

PROJEKTANT SIECI  » TELEINFORMA-
TYCZNYCH – wymagane wykształ-
cenie wyższe, znajomość zasad 
funkcjonowania i zarządzania sie-
ciami teleinformacyjnymi, znajo-
mość prawa budowlanego, umiejęt-
ność posługiwania się programem 
AutoCad, umiejętność kosztoryso-
wania, mile widziane uprawnienia 
do projektowania, prawo jazdy kat. 
B, 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH  » MA-
SZYN GÓRNICZYCH PRZODKO-
WYCH – WOZU ODSTAWCZEGO – 2 
wolne miejsca, wykształcenie min. 
zawodowe, min. 2 lata stażu pod 
ziemią, uprawnienia OUG, 

KIEROWCA C+E  » – wymagane do-
świadczenie w zawodzie, prawo jaz-
dy kat. C+E, karta kierowcy, 

KIEROWCA C+E  » – 2 wolne miejsca, 
wymagane prawo jazdy kat. C+E 
oraz uprawnienia ADR, komunika-
tywna znajomość języka niemiec-
kiego, 

KIEROWCA C+E  » – mile widziane 
doświadczenie w transporcie mię-
dzynarodowym, konieczne prawo 
jazdy kat. C+E oraz uprawnienia na 
przewóz rzeczy, 

KIEROWCA KAT.  » C POLSKA-UE – 
wykształcenie średnie lub zawodo-
we, prawo jazdy kat. C, min. 1 rok 
doświadczenia w transporcie mię-
dzynarodowym, dyspozycyjność, 

KIEROWCA C+E  » – POLSKA-UE – 
wykształcenie średnie lub zawodo-
we, min. 2 lata doświadczenia 
w transporcie międzynarodowym, 
prawo jazdy kat. C+E, orzeczenie 
psychologiczne, kurs na przewóz 
rzeczy (świadectwo kwalifikacyjne 
kierowcy – nowe), 

KIEROWCA C+E  » – konieczne do-
świadczenie w zawodzie, prawo jaz-
dy kat. C+E, badania psychotech-
niczne, kurs do przewozu rzeczy, 

KIEROWCA CIĄGNIKA  » ROLNICZE-
GO – wskazane doświadczenie 
w zawodzie, prawo jazdy kat. T, 

OPERATOR ŁADOWARKI  » – wskaza-
ne doświadczenie w zawodzie, wy-
magane uprawnienia, konieczny 
stopień niepełnosprawności (oferta 

pracy wyłącznie dla osób zarejestro-
wanych w PUP w Lubinie), 

MONTER SZYB  » SAMOCHODO-
WYCH – wymagane prawo jazdy 
kat. B, 

PRACOWNIK OCHRONY  » – wymaga-
na licencja pracownika ochrony 
I lub II stopnia, umowa zlecenie, 

KIEROWNIK ZMIANY  » OCHRONY – 
wykształcenie średnie, min. 2 lata 
stażu pracy w ochronie, niekaral-
ność, 

MANICURZYSTKA –  » wykształcenie 
wyższe, 2 lata doświadczenia zawo-
dowego potwierdzone dokumenta-
mi, umiejętność zakładania tipsów 
metodą żelową, 

FRYZJER/STYLISTA –  » 2 wolne miej-
sca, wykształcenie zawodowe, 1 rok 
doświadczenia zawodowego udo-
kumentowanego świadectwem 
pracy, 

DOZORCA –  » 3 wolne miejsca, wy-
kształcenie średnie, orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, 

PRACOWNIK OCHRONY  » – wymaga-
ny stopień niepełnosprawności oraz 
niekaralność, licencja pracownika 
ochrony, 

PRACOWNIK HALI  » – wykształcenie 
min. zawodowe, doświadczenie za-
wodowe min. 1 rok, konieczne orze-
czenie o stopniu niepełnosprawno-
ści, mile widziane uprawnienia na 
wózki widłowe, książeczka sanepi-
dowska, praca w Polkowicach, 

PRACOWNIK MAGAZYNU  » – 4 wolne 
miejsca, wykształcenie min. zawo-
dowe, doświadczenie w zawodzie 
min. 1 rok, konieczne orzeczenie 
o stopniu niepełnosprawności, mile 
widziane uprawnienia na wózki wi-
dłowe, praca w Polkowicach, 

SPEDYTOR MIĘDZYNARODOWY  » – 
doświadczenie w spedycji między-
narodowej, znajomość języka nie-
mieckiego, 

PRACOWNIK MYJNI  » RĘCZNEJ – wy-
magany stopień niepełnosprawno-
ści, 

STRAŻNIK –  » 10 wolnych miejsc, 
wymagana niekaralność oraz orze-
czony stopień niepełnosprawności, 

FRYZJERKA DAMSKO-MĘSKA  » – ko-
nieczne doświadczenie w zawodzie, 

PORZĄDKOWA –  » umowa zlecenie, 
1/2 etatu lub cały etat (do uzgod-
nienia z pracodawcą), 

SPRZĄTACZKA –  » 3 wolne miejsca, 
orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, umowa o pracę, 0,48 
etatu, 

SPRZĄTACZKA –  » 2 wolne miejsca, 

wykształcenie min. podstawowe, do-

świadczenie na podobnym stanowi-

sku, orzeczenie o stopniu niepełno-

sprawności, praca tylko w porze noc-

nej, 

DOZORCA –  » 4 wolne miejsca, wy-

kształcenie zawodowe, średnie, do-

świadczenie w ochronie mienia, 

uprawnienia SEP do 1 kV, badania 

wysokościowe powyżej 1,5 m, 

SPRZĄTACZKA BIUROWA  » – do-

świadczenie na podobnym stanowi-

sku, orzeczenie o stopniu niepełno-

sprawności, 1/2 etatu, 

PAKOWACZ –  » 8 wolnych miejsc, ko-

nieczne posiadanie książeczki sane-

pidowskiej, mile widziane doświad-

czenie na podobnym stanowisku, 

zdolności manualne, dyspozycyj-

ność, sprawność fizyczna (praca sto-

jąca, niska temperatura otoczenia), 

PIECOWY X  » 1, CUKIERNIK x 1, CIA-

STOWY x 1 – 3 wolne miejsca, wy-

magane doświadczenie w wybra-

nym zawodzie, książeczka sanepi-

dowska, 

SPRZĄTACZKA –  » 5 wolnych miejsc, 

wymagany stopień niepełnospraw-

ności, 

PRACOWNIK MYJNI  » SAMOCHODO-

WEJ – wymagane prawo jazdy kat. 

B, umiejętność pracy w zespole, dys-

pozycyjność, orzeczenie o stopniu 

niepełnosprawności (oferta pracy 

wyłącznie dla osób zarejestrowa-

nych w PUP w Lubinie), 

KUCHARZ/MŁODSZY KUCHARZ  » – 2 

wolne miejsca, wykształcenie zawo-

dowe, wymagane doświadczenie 

w branży gastronomicznej, umiejęt-

ność pracy w zespole, osoba zorga-

nizowana, rzetelna, sumienna, 

SPRZĄTAJĄCA-PLACOWA –  » 1 wolne 

miejsce, wymagany stopień niepeł-

nosprawności, 1/8 etatu, praca 

w Rudnej. 
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Szczypiorniści wyrównali rachunki

Męski szczypiorniak nie przyniósł wstydu i również dopisał do  »
puli dwa punkty. Tym razem rywalem lubinian była ekipa z Wą-
growca. W poprzednim pojedynku MKS Zagłębie Lubin na wy-
jeździe uległ Nielbie różnicą jednego trafienia. Tak blisko, a tak 
daleko. Był więc rachunek do wyrównania.

 W rozgrywkach Młodzików podopieczni  
Zygmunta Woźniczki, przy wsparciu Izabeli 
Czarnej, podejmowali w hali II LO MKS MOS 
Wrocław. Podopieczni trenerów Marcina i Marka 
Paliców byli faworytami tej rozgrywki. Pomimo 
tego, Zagłębie nieźle zaszło im za skórę. 

Lubinianie wyszli na parkiet nieco niepewnie, 
ale z wielkimi ambicjami. Przeciwnikiem bowiem 
był zespół prowadzony przez trenerów kadry mło-
dzieżowej. Pierwsze celne trafi enie zanotowali wro-

cławianie. Damian Mikołajczak doprowadził do re-
misu 1:1. Goście większą przewagę punktową zano-
towali w 12. minucie rywalizacji. Było 6:10. Minutę 
później Bartosz Nowak otrzymał czerwoną kartkę. 
To nieco stłumiło zapał młodych lubinian. Do prze-
rwy jednak Wrocław wygrywał jedynie różnicą czte-
rech trafi eń 10:14.

W drugiej połowie Zagłębie goniło wynik, a go-
ście powoli zdobywali kolejne bramki. W 50. minu-
cie meczu, ostatnią bramkę dla Zagłębia zdobył Sta-
nisław Cieślak. Miejscowi przegrali 25:26, ale zosta-
wili dużo serca na parkiecie. 

 MARIUSZ BABICZ

Spotkanie nie zaczęło się obiecu-
jąco. Po dwóch minutach poje-
dynku Zagłębie przegrywało 0:3. 

Pierwsze celne trafi enie dla miedzio-
wych zanotował Tomasz Kozłowski. 
Miedziowi gonili wynik. Zawodnicy 
z Nielby wykorzystywali luki w obro-
nie rywala, choć niejednokrotnie by-
li zatrzymywani przez Jarosława Palu-
cha, który po kontuzji wrócił na par-
kiet. Do remisu doprowadził Mikołaj 
Szymyślik w 12. minucie spotkania. 
Do końca pierwszej partii oba zespoły 
grały dość wyrównane zawody. Krop-
kę nad i do przerwy postawili Dariusz 
Rosiek, Łukasz Kużdeba i Mikołaj Szy-
myślik. Lubin wygrywał 16:14.

Druga połowa to prawdziwa bata-
lia. Punkt za punkt. Do 56. minuty al-

bo Nielba prowadziła jednym punk-
tem, albo Zagłębie. Nerwy pusz-
czały wszystkim, łącznie ze szkole-
niowcami obu zespołów. Jacek Bę-
dzikowski został nawet ukarany 
żółta kartką. Ostatnie cztery minu-
ty rywalizacji należały zdecydowa-
nie do Zagłębia. Miedziowi grali jak 
nigdy. Bramki rzucali Paweł Adam-
czak i Wojciech Gumiński. Zagłę-
bie wygrało 30:28. – Myślę, że ten 
wynik przybliża nas do gry o pierw-
szą ósemkę. Jestem zadowolony ze 
swojej gry. Cieszę się, że gram w Za-
głębiu. Wróciłem do domu – podsu-
mował mecz Jarosław Paluch z MKS 
Zagłębia Lubin.

  MARIUSZ BABICZ
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Dwa punkty 

w Lubinie!
Druga połowa to prawdzi-
wa batalia. Punkt za punkt

Lubinianie wyszli 
na parkiet nieco 
niepewnie, ale 
z wielkimi ambicjami

W pierwszym meczu 44:13. 
W rundzie rewanżowej podobny 
wynik, ale o trzy bramki więcej 
(47:13). Podopieczne Bożeny 
Karkut dosłownie zmiotły z par-
kietu Finepharm Polkowice. 13. 
kolejka była ostatnim ligowym 
pojedynkiem w tym roku. Mie-
dziowe zakończyły rundę na 
pierwszym miejscu.
Mecz rozpoczął się jak środowa 
potyczka Metraco w Pucharze 
Polski z Politechniką Koszalińską. 
Bramkę na 1:0 zdobyły rywalki. 
To był pierwszy i ostatni mo-
ment, w którym gospodynie bie-
gały po parkiecie uśmiechnięte. 
Po chwili Metraco prowadziło już 
7:2, a do przerwy 21:8.
Nie było więc żadnej wątpliwo-
ści, kto wygra ten mecz. W dru-
giej połowie dziewczęta z Lubina 
kontynuowały festiwal bramek. 
Polkowiczanki popełniała sporo 
szkolnych błędów i nie potrafiły 
stworzyć zbyt wielu skutecznych 
akcji. KGHM Metraco Zagłębie 
Lubin przerastało Polkowice 
w każdym elemencie gry  w efek-
cie wygrywając 47:13.  
 MISZ

Zgniotły 
Polkowice

Przegrali, lecz zostawili dużo serca na parkiecie

Robili co mogli,  
ale polegli…
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   Cztery zespoły 
rywalizowały w Rodzinnym 
Turnieju w Badmintona, 
który odbył się w hali 
sportowej Gimnazjum 
Salezjańskiego. W skład 
drużyny wchodził rodzic 
z dzieckiem. W rywalizacji 
najlepszy okazał się duet 
Piotr i Ewelina Kondraciuk.

Po raz 
czwarty Sto-
warzyszenie 
„Dominik”, 
przy współpra-
cy ze starostą lubiń-
skim i Salezjańskim 
Gimnazjum im. św. 
Dominika Savio w Lubi-
nie, zorganizowało turniej 
badmintona. Tym razem by-
ła to edycja mikołajkowa. 

– Z racji tego, że pojawiły 
się tylko cztery zespoły, gra-
liśmy systemem każdy z każ-
dym. Miesiąc temu była zde-
cydowanie lepsza frekwen-
cja, bo dwanaście ekip – mó-
wi Piotr Wawrzynowicz ze 
Stowarzyszenia „Dominik”.

Uczestnicy zawodów zgod-
nie przyznają, że badminton 
to wspaniały sposób na week-
endowe popołudnie i nudę. – 
To bardzo trafi ony pomysł. Je-

śli chodzi o tę rywalizację, to 
dziewczyny jakoś zawsze sła-
biej wypadają na tle panów. 
Ale najważniejsze jest to, żeby 
się trochę poruszać i przede 
wszystkim spędzić czas ze 
swoim dzieckiem – podsu-
mowała Grażyna Świątek, 
uczestniczka turnieju.

 MARIUSZ BABICZ

 Drużyna DSB Zagłębie  
Baribal Lubin po kilkuletniej 
przerwie wraca do I Polskiej 
Ligi Bilardowej. Zawodnicy 
z Lubina, w składzie: Michał 
Lichodziejewski, Marcel 
Fortuński, Konrad 
Juszczyszyn, Kamil Gmur, 
Mateusz Matłosz, 
w turnieju fi nałowym II ligi 
wywalczyli pierwsze miejsce 
i awansowali do ekstraklasy 
bilardowej.

W Łodzi rozegrali sie-
dem pojedynków, nie prze-

grywając żadnego (pięć zwy-
cięstw i dwa remisy), groma-
dząc 17 punktów. Zanim jed-
nak doszli do turnieju fi nało-
wego w rozgrywkach II ligi 
bilardowej, grupy piątej, eki-
pa z Lubina zmiażdżyła Se-
zam Wrocław, Dziewiątkę 
Wałbrzych, Virtua Games 
II Ostrów Wlkp. oraz UKS 
Bila Zduny.

Teraz przed drużyną 
stoi duże wyzwanie spor-

towe i organizacyjne. Przy 
wsparciu sponsorskim bę-

dzie szansa na powrót na-
szego najbardziej utytułowa-
nego zawodnika Mieszka For-
tuńskiego, co bardzo wzmoc-
niłoby szanse na dobre wyni-
ki w pierwszej lidze.

Przeciwnikami lubinian 
będą takie ekipy, jak Tour-
nament Champion BC Ma-
rio Mikołów, Lipiński Dachy 
Tomaszów Mazowiecki czy 
właśnie Konsalnet Warszawa, 
którego barw broni obecnie 

wspomniany Mieszko For-
tuński. MARIUSZ BABICZ

SPORT

Zagrali z Jadarem Siedlce

Była nadzieja i wielkie ambi- »
cje. Były wygrane nawet dwa 
sety. Niestety podopieczni Paw-
ła Szabelskiego w pierwszym 
meczu rundy rewanżowej I ligi 
siatkarskiej z Jadarem Siedlce 
polegli na wyjeździe 2:3. 

Lubińscy panczeniści po raz kolejny udo-
wodnili swoją wspaniałą formę. Nie dość, 
że zabłysnęli w kategorii indywidualnej, to 
drużynowo również nie odstawali od innych 
zespołów. Natalia Czerwonka zdobyła zło-
te medale na dystansach 500, 1000, 1500 
i 3000 metrów. Patryk Wójcik w Młodzie-
żowych Mistrzostwach Polski zajął drugie 
miejsce na dystansach 5000 i 10000 me-
trów. Młody łyżwiarz na swoim koncie ma 
również brązowy medal na dystansie 1500 
metrów. Warto wyróżnić również jesz-
cze jednego zawodnika w kategorii in-
dywidualnej. Wojciech Baran co praw-
da nie zdobył żadnego z medali, ale na 
jednym z dystansów zajął dobre, czwar-
te miejsce.

Drużynowo najlepiej wypadły kobie-
ty. Trzyosobowy zespół w składzie: Natalia 
Czerwonka, Kaja Ziomek i Agata Ziemiań-

ska, po sześciu okrążeniach zdobył 
brązowy medal. – To bardzo waż-
ne punkty w klasyfi kacji ogól-
nej. Występ naszych zawodni-
ków można uznać za bardzo 
udany – mówi Marian Węgrzy-

nowski, trener i prezes MKS 
Cuprum Lubin. 

Wszystkim pancze-
nistom gratulujemy.

MARIUSZ BABICZ

Sposób na weekendowe popołudnie i nudę

Lubińscy panczeniści udowodnili swoją wspaniałą formę Ekipa z Lubina zmiażdżyła przeciwników

Przez trzy dni łyżwiarze MKS Cuprum Lubin rywalizowali z najlepszymi pan- »
czenistami z całego kraju w Mistrzostwach Polski Seniorów i Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski. Broniąca barw lubińskiego zespołu Natalia Czerwonka 
zgarnęła aż cztery krążki z najcenniejszego kruszcu. Natomiast jej kolega 
z drużyny, Patryk Wójcik, zdobył dwa srebrne i jeden brązowy medal.

Lubinianie wyszli na parkiet 
w składzie: Szczerbaniuk, 
Klucznik, Dykas, Kordysz, Ty-

licki, Żuk i Węgrzyn. Na początku 
pierwszego seta gra była dość wy-
równana. Jednak szybko z wyniku 
5:5 zrobiło się 11:9 dla gospodarzy. 

Wydawało się, że Jadar zakończy tę 
partię bez większego problemu. Jed-
nak, ku zaskoczeniu kibiców Siedl-
ce, lubinianie doprowadzili do remi-
su 24:24. Nie udało się jednak wy-
grać partii. Ostatecznie Jadar roz-
strzygnął rozgrywkę na swoją ko-
rzyść.

Drugi set to cudowne przebudze-
nie lubinian. Mundo grało spokoj-
nie i ostatecznie wygrało 25:20. Jed-
nak już trzeciego setu, miedziowi nie 

zali-
czą do 
u d a -
nych. Po 
długiej walce 
przegrali 19:25. 
Czwarta partia to 
cios za cios. Miedziowi 
ponownie pokazali, że zależy 
im na pozytywnym wyniku. Wy-
grali 27:25. Był tie-break. Bardzo 
wyrównana partia z efektowny-
mi atakami. Warto wspomnieć as 
serwisowy Roberta Szczerbaniuka 
na 6:6. Jadar zaczął pewniej atako-
wać, co przyniosło zamierzony sku-
tek w postaci wygrane 16:14. Dwa 
punkty dla gospodarzy.

  MARIUSZ BABICZ
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nej. Występ naszych zawodni-
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Wszystkim pancze-
nistom gratulujemy.
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Wrócili

z jednym 
punktem

Rodzinny badminton

Podbili Zakopane Do I ligi!
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Drugi set to cudowne 
przebudzenie lubinian

„Dominik”, 
przy współpra-
cy ze starostą lubiń-
skim i Salezjańskim 
Gimnazjum im. św. 
Dominika Savio w Lubi-
nie, zorganizowało turniej 
badmintona. Tym razem by-
ła to edycja mikołajkowa. 

– Z racji tego, że pojawiły 
się tylko cztery zespoły, gra-
liśmy systemem każdy z każ-
dym. Miesiąc temu była zde-
cydowanie lepsza frekwen-

W turnieju 
wzięły udział 
tylko cztery 
zespoły

Występ lubińskich zawodników 
można uznać za bardzo udany

Teraz przed drużyną stoi duże wy-
zwanie sportowe i organizacyjne

Wyniki końcowe:  

1.  Piotr Kondraciuk z córką Eweliną 
Kondraciuk (lat 11)

2.  Piotr Grzeliński z synem Mateuszem 
Grzelińskim (lat 14)

3.  Grażyna Świątek z córką Alicją 
Świątek (lat 14)
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